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(Rząd a bank włościański. — Mowa Bismarka. — 
Bieżące parlamentarne sprawy przedlitawskie. — 
Projekt rządowy o wynagradzaniu katechetów.) 


W tych dniach ma we Wiedniu rozstrzy- 
gnąc się kwestja udzielenia przez rząd zaliczki 
w sumie jednego miliona złr., której żąda oby- 
watelski komitet pomoeniczy na częściowe za- 
spokojenie wierzycieli Banku włościańskiego, 
ażeby tym sposobem zapobiedz konkursowi. 
W tej sprawie udaje się z Krakowa pan na- 
miestnik Załeski do Wiednia, i zjadą się tam 
dziś wieczorem członkowie deputacji komitetu 
obywatelskiego, którzy mają przeprowadzić w 
tej sprawie układy z ministerstwem. W skład 
deputacji należą prezes komitetu ks. Adam da- 
pieha, sekretarz dr. Alfred Zgórski, hr. Artur 
Potocki, ks. Eustachy Sanguszko i p. Stanisław 
Polanowski. 

Liczne i usilne czynione są usiłowania szcze- 
gólniej ze strony niektórych chciwych obłowienia 
się na konkursie adwokatów i pewnej klasy spe- 
kulantów, ażeby niemożliwą uczynić pozasądo- 
wą likwidację Banku włościańskiego. Usiłowa.- 
nia te dość wybitnie objawiły się już zaraz 
po rozwiązania Banku, Obeenie także — jak 
wnosić można z tonu niektórych wiedeńskich 
dzienników, przeniosła się agitacja w tym kie- 
runku do Wiednia. 

Jeżeli rząd nie poprze usiłowań komitetu 
obywatelskiego w sposób skuteczny, to samo- 
chcąc ściągnie na siebie "bardzo wiele kłopo- 
tów. Niepodobna bowiem brać sprawy Banku 
włościańskiego z tego stanowiska, jak gdyby 
chodziło tu o ratowanie „skrachowanego Ban- 
ku.* Jest tu w grze kwestja egzystencji kilku- 
dziesięcin tysięcy właścicieli gruntów, i jeżeli 
katastrofa Banku włościańskiego tak rozległe 
przybrała rozmiary, to nikogo innego nie można 
czynić za to odpowiedzialnym jak tylko rząd 
sam. Komisarze rządowi mieli obowiązek czn- 
wać nad tem wedle słów ustawy, ażeby zarząd 
nadzorowanego przez nich zakładu „nie prze- 
kraczał statntn*. Tymczasem zarząd Banku 
włościańskiego ustawicznie przekraczał statuta 
od długich lat — a że przekraczał, skonstato 
wało namiestnictwo samo oficjalnie w dekrecie 
rozwiązującym Bank, i tym sposobem narażeni 
zostali i wierzyciele zakładu i jego dłużnicy na 
to przykre położenie, w jakiem obecnie zuajdu- 


ją sig 
resztą gdybyśmy pominęli już ów moral- 
Ry obowiązek rządu dopomażenia do złayodże-' 
nia następstw katastrofy Banku  włościańskie- 
go, to ze względów publicznych jest to równie 
niezbędnem. | 
Zasłanianie się względami na opozycję cen 
tralistów byłoby tu wcale nie na miejscu. 
Wszakżeż rząd centralistyczny wyszafował z fun- 
duszów państwowych ośmdziesiąt milio- 
nów złr. na pomoc dla skrachowanych w r. 
1873 kapitalistów, i do dziś niema rachunków 
ze sposobu użycia tej sumy. Więc łatwo byłoby 
wobec centralistów obronić sprawę dobrze 
zabezpieczonej i jako tako oprocentowa- 
nej nawet zaliczki, której żąda, ale o którą 
Rie prosi obywatelski komitet pomocniczy, któ- 
ry wytknął sobie za zadanie pośredniczyć w za- 
łatwieniu sprawy Banku włościańskiego z po- 
minięciem niemiłej i kosztownej drogi konkursu. 
à Komitet obywatelski spełni officium boni vi- 
ri, ofiarając rządowi usługi swe w tej sprawie. 
Rs może przyjąć te usługi, lub nie. Ale czy 
gazie to Z pożytkiem dla sprawy publicznej, 


jeżeli komitet obywatelski b d 5 
łączyć si ; a ędzie zmuszony od- 
Mialo w swej akcji od rządn — toby się 


Bismark locutus est... Zjawił się on przed- 
wczoraj w rajchstagu jeszcze przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia. Schudł znacznie, ale zresztą 
się nie zmienił. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego zabrał głos w te słowa : „Ko- 
Tzystam z pierwszej mojej obecności W Izbie, 
aby kilka słów wypowiedzieć w sprawie ode- 
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Dzisiejsi bohaterowie, 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 


Deputacja zatrzymała sie i i ki 
kilka = Wiedniu, „A E aa i 
rzeć do Sperla i Orpheum, i po troskach życia 
wiejskiego rozerwać Się trochę. Tymczasem 
dzienniki najpierw wiedeńskie, a po nich kra- 
jowe, pierwsze ubolewając, drugie ciesząc się 
niezmiernie, rozniosły po całym świecie, że to, 
czego dotąd kraj cały nie osiągnął, zdobył sam 
hr. Czarnokoński, „ponieważ minister przyrzek 
mu uroczyście, że już w niedalekiej przyszłości 
język polski będzie zaprowadzony na wszyst- 
kich kolejach krajowych. Trąba ludową umie- 
ściła nawet artykuł z napisem: „Czarnokoński 
locutus“, w którym udowodniała z matematy- 
czną Ścisłością, że ilekroć hrabia usta otworzy, 
zawsze to się dzieje, czego sobie rg r 

Podczas gdy w powiecie sąsiedzi hrabiego 
nad tem przemyśliwają, jakieby mu pieaoj 
zgotować przyjęcie, on sam biega po Wiedniu, 
kołace kolejno do wszystkich banków, Ale mi- 
gdzie nie słyszy czarodziejskiego słówka: do- 
brze. Tu mówią mu, że takich interesów nie To- 
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słania Laskerowskiej rezolucji amerykańskiej 
Izby reprezentantów, ponieważ przewódca jednej 
z najliczniejszych frakcyj, p. Richter zarzucił 
mi, że się w to Rieprawnie wmięszałem, i że to w 
Ameryce mogłoby wywołać fałszywe zapatry- 
wanie. Dlatego muszą podać motywa mego po- 
stępowania. Stosunki nasze do Ameryki były 
zawsze wyborne. Podczas wojny secesyjnej nie 
chcieliśmy się wmięszać, choć z innej strony 
nam to proponowano, a podczas wojen w 1866 
i 1870 r. tak naród niemiecki, jak i ja osobi- 
ście otrzymywaliśmy dowody sympatji z Ame- 
ryki. Ja sam utrzymywałem zawsze dobre sto- 
sanki z Ameryką i teraz je pielęgauję. Adres 
Laskerowski nie ma nic do czynienia z przyja- 
źnemi stosunkami z Ameryką, był on zredago- 
wany w zamiarze, aby wyrazić Niemcom sym- 
patję i współczucie, i bez wahania byłbym go 
przedłożył rajchstagowi, gdyby nie zawierał u- 
stępu, potępiającego politykę cesarską. Ja nie 
zajmuję posady listonosza (Wesołość.) Opozycja 
w Niemczech użyła adresu, jako Świadectwa 
przeciw cesarzowi i mojej polityce, i dlatego nie 
mogłem przedłożyć go urzędownie i zaprządz 
się do tryumfalnego rydwanu opozycji. Przyja- 
ciele Laskera śmierć jego wyzyskali w sposób 
lichwiarski.* W tem miejscu dał się słyszeć 
wykrzyk: „Fe!* Kanclerz postąpił kilka kroków 
do lewicy i rzekł oburzony: „To niesłychana 
obelga, a oddaję ją anonimowemu sprawcy * 

Dalej kanclerz mówił: 

„Lasker był zawsze przeciwnikiem mojej po- 
lityki, a secesja była opozycją quand móme prze- 
ciw polityce cesarza. Dotychczas jeszcze wdzię- 
czny jestem narodowo - liberalnej partji, że mi 
była pomocną przy zbudowaniu państwa. Ale 
właśnie Laskera wpływ przeszkodził memu o- 
sobistemu i politycznemu przyjacielowi Benig- 
senowi w utworzeniu większości rządowej. Roz- 
bił on prawe skrzydło partji, sam przeniósł się 
do lewicy. Przypominam, że oświadczył on pe- 
wnemu angielskiemu dziennikarzowi, że zwalcza 
przeciwną wolności politykę kanclerza. Jak dłu- 
go będę mógł mówić, znajdziecie mię zawsze na 
wyłomie przeciw republikańsko - rewolncyjnemu 
pojmowaniu prawa narodów i państwowego, po- 
dług którego panowie z lewicy chcą urządzić 
komunikację między parlamentami, konwent 
przypominającą. Gdyby reakcyjna większość na- 
szej Izby panów wyraziła kondolencję z powo- 
du śmierci którego z angielskich opozycjoni- 
stów, to nie poleciłbym posłowi niemieckiemu 
zakomunikować tej kondolencji. Ponieważ poseł 
amerykański nie miał taktu przeszkodzić tej 
rezolucji, nic mi innego nie pozostawało, jak ją 
odesłać, ale w żadnym razie nie można tego 
tłamaonyć jako jakyś ulovhgć Uu AluGrykKI., 

W tem miejscu zażądał głosu Hänel. Jak- 
kolwiek było to przeciw porządkowi dziennemu, 
dał mu głos prezydent, nikt bowiem temu się 
nie sprzeciwiał. Hänel rzekł, „że ocenienie La- 
skera przez Bismarka dowodzi, że kanclerz nie 
umie swych nieprzyjaciół osądzać objektywnie 
Kanclerz nie znalazł ani jednego wyrazu dla 
zasług Laskera i jego przychylności dla siebie. 
Dlaczego powołuje się kanclerz na tendencyjne 
sprawozdania dziennikarskie, a nie na Pawła 
Lindana, który donosił, że Lasker w ostatnich 
swych mowach amerykańskich stanowczo się 
zastrzegał, jakoby żywił nieprzyjaźń d!a kan- 
elerza, i oświadczył, że zwalczał tylko *poszcze- 
gólne punkta jego polityki.* Hanel jest zadowo- 
lony, że kanclerz zaprzecza, jakoby żywił jakąś 
niechęć do Ameryki, ale „powinien on był z czy- 
sto ludzkiego Stanowiska obejść się inaczej z 
adresem amerykańskiej Izby reprezentantów, 
która nie zawierała sądu ani © Bismarku, ant 
o Laskerze, a była tylko wypływem ludzkich 
uczuć wobec śmierci męża stanu. Nie ma sza- 
leńca, któryby był za komunikowaniem się par- 
lamentu z parlamentem, ale Bismark byłby wy- 
nalazł coś podobnego, gdyby rajchstag podzięko- 
wał amerykańskiej Izbie reprezentantów za wy- 
razy uznania. Kanclerz prześladuje politykę La- 
skera nawet po jego śmierci, a nie okazuje na- 
łego. At ludzkiego uczucia względem zmar- 


Na to Bismark : 


„Mowca poprzedni nazwał słabemi j ; 
gumenta ; nie chcę mu odpłacić pięknem. ae zB 


Z 


tam, że chwilowo brak gotówki; w innym 
znów banku przysięgają dyrektorowie na duszę i 
ciało, że już oddawna zaprzestali pożyczać mie- 
szkańcom Galicji, gdyż tamtejsze stosunki na- 
raziły ich niejednokrotnie na ciężkie straty. 


bią; 


Gdyby hrabia choć w jednym banku, zamiast 
jałowej grzeczności, ujrzał był bodaj promyk 
nadziei, to niewątpliwie, serca zrzu- 


pychę Z í 
|ciwszy, byłby zaraz poprosił p. Wolewicza, by 
z nim poszedł do tegoż banku i poręczył za 


niego. Nie usłyszawszy jednak nigdzie obietni- 


cy, musiał rad nie rad ważną sprawę, która goj 
głównie do Wiednia sprowadziła, zachować Ba |się słyszeć 


dnie swego serca, i pomyśleć o powrocie. 


Właśnie gdy na dzień przed wyjazdem 7 
wielce zafrasowany wszedł do hotelu, portjer |umfującą. 
oddał mu depeszę. Rozpieczętował zaraz w sie- 


ni i czytał. 


„Dowiedziawszy się z dzienników, że JW. 
Pan Hrabia bawi obecnie we Wiedniu, gdzie dla 
dobra kraju tak wielkie odniósł zwycięztwo, 
zgłaszam się z prośbą, by, do domu wracając, 
raczył JW. Pan Hrabia łaskawie w mieście się 
zatrzymać i mnie o tem uwiadomić, gdyż chciał- 
bym mu zakomunikować bardzo ważną sprawę. 
Uniżony sługa — Kampf, dyrektor Banku Po- 


wszechnego.* 


Hrabia po dwakroć uważnie depeszę odczy- 


, i w ręku ją trzymając myślał: 


— Wprawdzie jest tam u niego kilka weks- 
łów niezapłaconych, lecz nie sądzę, by o nich 
c Ci panowie bankierzy, 
ilekroć żądają pieniędzy, bywają niegrzeczni, 
a ten nawet w depeszy Nazywa mnie jaśnie 
wielmożnyme, i podpisuje się „uniżonym sługą“. 
Nie, mie, on nie o wekslach chce mówić... Ön 


chciał ze mną mówić... 


NI 


dobne; argumenta jego były przekonywujące; 
widocznym było błędem, że Lasker był opozycjo- 
nistą, i nie uznawał polityki cesarza. Jestem 
chrześcianinem, ale nie takim, abym gdy 
otrzymam policzek, raz drugi twarz nadstawiał. 
Jestem tutaj na to, aby mówić o interesach, a 
nie wymieniać sentymentów. Mam być wdzięcz- 
nym Laskerowi za jego przychylność? Prawda, 
że mię chwalił, ale też walczył przeciw mnie; 
za taką przychylność, która jest tylko środkiem, 
aby się tem silniej sprzeciwiać, dziękuję. Jeżeli 
sądzicie panowie, że to wywrze wpływ na moją 
politykę, iż Lasker nazwał się moim zwolenni- 
kiem, to zapoznajecie moje poważne, polityczne 
stanowisko. Kazaliście nieboszczykowi mówić 
przeciw mnie, zabawiliście się w spirytystów! 
(Wesołość.) Bezpośredniej komunikacji parla- 
mentów między sobą żądąły pewne liberalne 
dzienniki, twierdząc, że właściwej formy poro- 
zumiewania się narodów między sobą jeszcze 
nie wynaleziono. Jeżeli p. Hänel uważa to za 
szaleństwo, niech temu zaprzeczy. Jeżeli chce- 
tie, aby rajchstag odpowiedział na rezolucję, 
postawcie z waszymi 110 przyjaciółmi wniosek, 
ale nie żądajcie mego pośrednictwa.“ 

Oklaskami na prawiey zakończyła się ta 
zajmująca dyskusja. 

* 
+ * 

Czas podaje następujący telegram : 

Wiedeń d. 14. halol W celu stłumienia 
agitacyj anarchistycznych rozwija się obecnie 
wspólna akcja mocarstw europejskich. Nie do- 
szła ona jednak do znaczenia dyplomatycznych 
rokowań, ani też z niczego nie można wnosić, 
aby rokowania te wkrótce miały nastąpić, w 
każdym jednak razie mogłaby w przyszłości 
przyjść do skutku negocjacja, mająca na celu 
rozwinięcie wspólnej akcji dla stłumienia obja- 
wów anarchistycznych. Być może, że inicjatywa 
pod tym względem, która T wiadomo, wyszła 
przed niejakim czasem z Moskwy, wszelako po- 
została bez rezultatu, miałaby dziś więcej wi- 
doków powodzenia, gdyż zapatrywania gabine- 
tów pod tym względem zimieniły się zupełnie 
w skutek wypadków w ostatnich czasach. Obe- 
enie starają się usilnie władze policyjne ró- 
żnych państw o utrzymywanie ścisłych ze sobą 
stosunków, aby amożebnić wspólność akcji i 
środków i zapewnić sobie wzajemną pomoc w 
czuwanin nad agitacjami aparchistycznemi i w 
śledzeniu anarchistów. Nfe można wątpić o do- 
datnim rezultacie tych dążności wobec sprzyja- 
jącego im usposobienia nz”: 

$ * 4 Er) t 

Hr. Hohenwart jako przewodniczący zwo- 
łał na wczoraj komisję budżetową Izby posłów 
dla dalszych narad nad galicyjskim funduszem 
indemnizacyjnym. 

Na posiedzeniu komisji petycyjnej Izby po- 
słów z d. 12. bm. obradowano najpierw nad 
petycją wiedeńskiej parafii luterskiej o zniesie- 
nie $. 111. kodeksu cywilnego (o_nierozerwal- 
ności małżeństwa). Poseł ks. Wurm wniósł 
przejść do porządku dziennego nad tą petycją, 
wszelako komisja 7 głosami przeciw 6 przyjęła 
wniosek p. Stóhra, przękazać ją rządowi do do- 
kładnego ocenienia. Że mimo tej uchwały 
komisji większość Izby petycję tę odrzuci, nie- 
ma wątpliwości. 

Jak wiadomo, rząd wniósł na posiedzeniu 
Izby posłów z d. 12. projekt ustawy o dawaniu 
nauki religii w publicznych szkołach ludowych 
i średnich i w seminarjach nauczycielskich, tu- 
dzież o pokrywaniu kosztów tej nauki. Motywa 
są następujące : 

Dotycząca tej sprawy ustawa z r. 1872 o- 
kazała się niepraktyczną, mianowicie dla braku 
pozytywnych przepisów co do pokrywania ko- 
sztów nauki religii w szkołach ludowych i wy- 
działowych. Trybunał administracyjny orzekł, że 
pokrywać je mają te same czynniki konkuren- 
cyjne, które i innych, tj. świeckich nauczycieli 
płacę pokrywają — z tem jednakże ogranicze- 
niem, ło w obrębie tej konkurencji kontrybu- 
ować mają tylko kontrybuenci podatkowi, nale- 
żący do tego wyznania, którego religia jest 
przedmiotem nauki. Zkąd by wypływało, że np. 
w jednym kraju wprawdzie okręg szkolny, w 


ma jakiś inny interes, 
potrzebuje. Zobaczymy, 

Nazajutrz deputacja wyruszyła z powrotem 
do kraju. Z początku czas płynął im dość ocię- 
żale, w wagonie bowiem, prócz nich, nikogo 
więcej nie było, a na dworze od rana tak lało, 
Że nawet oko nie miało się na czem zatrzymać. 
Dopiero niespodzianka, która jch miała spotkać 
na pierwszej stacji w kraju, mogła nietylko za- 
sępione czoła 4 lecz także duszę trwałą 
radością napełnić. , 

Gdy konduktor drzwiczki przymykał, dało 

łośne wołanie na przodzie : 

— Usai usz! fertig! gotów! usz! 

— A co? — zapytał 


i -prawdopodobnie mnie 


rabia z ming try- 


— À co? — powtórzyli trzej jego towa- 
rzysze, i jak na komendę rzucili się wszyscy do 
okna, które było otwarte- 

Na dworze raz jeszcze zawołał głos: Usz! 
fertig! gotów! usz! — Poczem trzeci raz za- 
dzwoniono, i pociąg ruszył ku tym stronom, 
gdzie wdzięczni obywatele z bijącem sercem 
wyglądali swoich wysłanników. 

Hrabia, cygaro zapalając, rzekł z zadowo- 
leniem : 7 

— A więc starania nasze nie były marne! 
Niech tylko ci panowie nauczą się lepiej po pol- 
sku, aby zamiast „usz* wołać „już“, a wszyst- 
ko będzie dobrze. 

— A komu to zawdzięczamy, mocium pa- 
nie, jeżeli nie panu hrabiemu? — p. Wolewicz 
zapytał. ef 

— Pewnie, mosterdzieju, że tylko panu hra- 
biemu — potwierdził p. Rakowski — bo gdy- 


by nie pan, wszystko byłoby zostało jak da- 


wniej. 


RODOV 


dragim zaś fundusz krajowy remunerować ma 
tak nauczycieli świeckich, jak i nauki religii, 
Że jednak do pokrycia wolno pociągać jedynie 
katolików, ewangelików itd. dotyczącego okrę- 
gu szkolnego lub krajn. 

Otóż zdaniem ministerstwa oświaty, jest to 
orzeczenie pod względem tsoretycznym myłne 
a pod względem praktycznym niemożliwa do 
przeprowadzenia. Ze sprzeczności pomiędzy tem 
orzeczeniem a postępowaniem rządu wynikły 
dojmujące szkody, gdyż katecheci bywali pracą 
niesłychanie przeciążani, żadnego częstokroć nie 
otrzymując wynagrodzenia. Na to nie ma innej 
rady, jak tylko uchylić dotychczasową niepe- 
wność względem obowiązku konkurowania do 
kosztów nauki religii, i wracając do przedło - 
żenia rządowego z d. 20. czerwca 1872. jasno 
i stanowczo oświadczyć, że koszta nauki religii 
także w szkołach lądowych należą do wydat- 
ków szkół dotyczących. 

Zmianę tę usprawiedliwia już samo stano- 
wisko nauki religii jako jednego z najważniej- 
szych przedmiotów obowiązkowych nauki w 
szkołach ludowych, tudzież ten wzgląd natu- 
ralny, że szkoła korzystając z pracy katechety, 
powiuna też dawać mu oznaczone prawem wy- 
nagrodzenie. Jakoż nie stoi to wcale w sprzeczno - 
ści z artykułem 17. konstytncji o ogólnych 
prawach obywateli państwowych, artykuł ten 
bowiem, jak z ducha i brzmienia tej całej usta- 
wy wynika, chciał tylko nadać kościołom i gmi- 
nom wyznaniowym wyłączne prawo kierowania 
nauką religii, wcale nie tykając kwestji, czy 
nauka religii ma lub nie ma być płatną. - Dla- 
tego stanowi $. 6. nowego projektn ustawy : 

„Wynikające z powodu nauki religii koszta 
należą do wydatków szkół dotyczących, o ile 
w poszczególnych szkołach nie istnieją na to 
specjalne fundusze, fundacje albo zobowiązania 
pojedynczych osób .ląb korporacyj.* 

Przedłożenie rządowe projektuje także kilka 
innych zmian ustawy z r. 1872. Tak n. p. sta- 
nowi, że nie należy się wynagrodzenie tylko za 
podpadającą pod pojęcie dnszstarownictwa Ra- 
ukę pierwszych elementów wiary i etyki, ale 
że należy się już mocą $. 2. ustawy wynagro- 
dzenie za wszelką naukę wyższą, t. j w myśl 
dotychczasowej ustawy począwszy od 4. klasy 
szkoły ludowej; a w Ś. 3. stanowi, w razie po- 
dawania nauki religii w szkołach pozamiejsco- 
wych, dostawianie podwód i wynagrodzenie za 
jazdę. 

Doskonałą była mowa hr. Clam-Martinica 
jako jeneralnego sprawozdawcy budżetowego w 
Izbie posłów. Głosowania imiennego (co do przy- 
stąpienia do rozprawy szczegółowej) nikt nie 
liczby głosów. Głosowanie w ogóle odbywało 
się, jakby szło 0 sprawę najbagatelniejszą, w 
niezem nieoponowaną. Na lewicy były luki, 
więc też budżet w ogólnej rozprawie znaczną 
większością przyjęto. W szczegółowej rozpra- 
wie część lewicy nznała za przyzwoite powstać 
przy to lm nad pozycją „dwór cesarski“, 
Fundusz dyspozycyjny uchwalono bez Żadnej a 
żadnej dyskusji — a przecież to jedyna pozy- 
cja, w której rząd jest osobiście interesowany. 
Lewica dała tem więc pośrednio gabinetowi hr. 
Taaffego wotum zaufania,. choć przeciw pozycji 
głosowała. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 12. marca. 


Wyborną ilustrację dwu odrębnych cywili- 
zacyj, ścierających się , a raczej istniejących 
tuż obok siebie, bez wielkiego wzajem na si 
oddziaływania, na gruncie Warszawy, Stanowi 
może rozgłośny a przed kilku dniami zaszły 
wypadek, odkrycia dwu „stowarzyszeń“ w 
dwóch całkiem rożnych gimnazjach tutejszych. 
Po wypadku tym tubylcza ludność Warszawy 
dnmną się czuć może z tego, że tacy panowie 
„podróżni* opisujący w Now. Wrem smutny 
stan cywilizacyjny tego miasta, uznają ją za 


całkowicie niezdolną do przyjęcia błogich skut-| praw jej najstuszniejszych, 


— Tak, tak, beim Alten, kurg gesagt — za- 
kończył p. Sowiński. - 


NE 
Hrabia poświęca się bez granie. 


Gdy nasi znajomi w mieście stanęli, a by- 
ła 11. przed południem, hrabia rzekł do swoich 
kolegów i towarzyszów podróży : 

— Kochani panowie zapewne do domu pro- 
sto pojadą. 

— A pan hrabia ? 

— Ja zatrzymam się jeszcze dzień lub dwa 
w mieście, bo mam kilka ważnych interesów. 

— A wolno wiedzieć, mociumpanie, kiedy 
pan hrabia do domu wróci? 

— (o to dziś mamy? Aha, poniedziałek... 
wtorek, środa, będę ta, a więc we czwartek. 

— Na pewne, panie hrabio ? 

— Zdaje mi się, że na pewne. Lecz czemu 
mnie panowie tak o to pytacie? Czy tylko nie 
chcecie przygotować jakiego przyjęcia? Nie, pa- 
nowie, proszę was, nie róbcie tego, bo przecie 
wiecie, że ja takich rzeczy me lubię. Zresztą 
miejmy i to na uwadze, że w czasach dzisiej- 
szych, gdy bieda jest tak powszechna, każdy 
szeląg na niepotrzebne rzeczy zmarnowany, 
byłby grzechem o pomstę do nieba wołającym... 
Ale ja we czwartek wrócę z pewnością, i to ko- 
ło 5. po południu. Nawet proszę cię, kochany 
sąsiedzie — dodał, zwracając się do p. Wole- 
wicza — abyś jeszcze dziś wieczór, lub jutro 
rano najpóźniej, posłał do mnie kogo z twiado- 
mieniem, żeby w środę rano moje konie po mnie 
do miasta wyszły. We czwartek będę więc nie- 
wątpliwie z wami. A teraz do widzenia, ko- 
chani panowie! . 


RPrzedpiatę i ogioszonia przyjmują: 


rajczman et Frendl kz jęk s, 
WY. Kukliński w RIN wię 10 Senators: z 


DSZENIA przyjmzją zi T 
miejsca objęci jodnago „wierana dr opłatą 6 ont. o 
A E 

RO et. od pako Yyce „Nadesłane 


MO: ORCO EA S 


ków młodej moskiewskiej cywilizacji a wydaną 
na wieczną zatratę „zmurszałej, przegniłej cy- 
wilizacji Zachodu.* 

W gimnazjum VI, którego dyrektorem jest 
p. Stefanowicz, jeden z najzaufańszych działa- 
czy tutejszego rządn, złożonem w przeważnej 
części z młodzieży moskiewskiej, niemieckiej i 
żydowskiej, odkryto „stowarzyszenie“. Horror / 
Może pomyślicie, że polityczne. Ależ to byłoby 
hańbą nielada dla pana Dtefanowicza, który z 
dumą twierdził zawsze, Że jego gimażzjum 
przodnje wszystkim zakładom naukowym War- 
Szawy „dzięki tema, że zeń wyplenił pierwia- 
stek destrukcyjny — Poiaków*. To też wycho- 
wańcy p. Stefanowicza nie zadali temu jego 
dumnemu przeświadczeniu tak ciężkiej rany. 
„Stowarzyszenie“ VI. gimuazjum na skromniej- 
sze pole ograniczyło swą działalność — na zło- 
dziejstwo. Ochrzciwszy się mianem stowarzy- 
szenia „Krasnawo Niżnika* (ezerwiennego wa- 
leta) — mianem zapożyczanem od znanego sto- 
warzyszenia petersburskich rzezimieszków — 
szajka taka moskiewskiej młodzieży , pośród 
której po większej części wymieniają arystokra- 
tyczne moskiewskie nazwiska uczniów przewa- 
Żnie 5. klasy, zorganizowała się jak najforma|- 
niej i z całym systemem przystąpiła do szczy- 
tqego swego dzieła. Członkowie jej gromadnie, 
po kilku nawiedzali rozmaite składy warszaw- 
skich kupców ; jeden z pomiędzy nich wybrany 
na „Oratora“ zajmowął kupca przez czas, po- 
trzebny reszcie do pochwycenia czegoś z jego 
towarów. Szło to. jaż, bez przeszkody wielce 
zręcznie od nieco dłuższego czasu, kiedy w skła- 
dzie broni pana Stapfa na Krakowskiem przed- 
mieściu, po wyjściu postępowej tej młodzieży 
spostrzeżono brak w towarach. Podejrzenie wła- 
ściciela handlu padło na uczniów i natychmiast 
zwrócił na to uwagę, wszystkich innych właści- 
cieli składów broni. Środek tsn niebawem przy- 
niósł pożądany skutek, w jednym bowiem z ta- 
kich składów przytrzymano czterech takich 
młodzieńców, pochwyconych na gorącym nczyn- 
ku, na czele których stał niejaki Popów, syn 
jednego z najwyższych urzędników tutejszej ko- 
mory. Mimo następnego śledztwa wszakże prócz 
tej pochwyconej czwórki nie odkryto czy od- 
kryć nie chciano reszty „stowarzyszonych: a i 
z tymi, jak też sądzicie co uczyniła sprawie- 
dliwość surowego na wybryki „destruktywnego 
żywiołu" pana Stefanowicza ? Oto wydalono ich 
z VI. gimnazjum, m pozwoleniem wszakże wstą- 
pienia do któregobądź z innych. Reszcie po ci- 
chu kark skręcono zgodnie z moskiewską zasa- 
dą „topienia końców w wodzie“. 
„. Jednocześnie w Tgiem zimnazium.. którewa 
żydów, odkryto inne „zbrodnicze stowarzysze- 
nie*. Tu dyrektorem jest pan Troicki, ongi in- 
spektor III. gimuazjnm. który za gorliwość w 
prześladowaniu polskiego żywiołu zamianowany 
został dyrektorem w II. gimnazjum; znany on 
jest z tego, że niejednokrotnie podwładnych 
sobie uczniów za używanie języka polskiego 
zamykał do karcero a podebno i na surowsze 
nawet skazywał kary. Tak zwane przez pana 
Troickiego . „stowarzyszenie“, edkryte obecnie 
w II. gimnazjnm, polegało na tem, że młodzież 
polska, pozbawiona w zupełności w obrębie szkół 
języka ojców, związawszy się w kółeczko, po- 
stanowiła brak ten obecnego wychowania wy- 
nagradzać sobie własnemi staraniami i w tym 
celu schodziła się kolejno w domach „stowarzy- 
szonych* spędzając czas na czytaniu wspólnie 
polskich książek oraz robienin z nich streszczeń 
i wyciągów dla własnej wprawy i użytku. Ja- 
kim sposobem pan Troicki to odkrył i położył 
na tem swą rękę -- niewiadomo, to pewne, że 
obeenie obwinia on „niebezpieczne* owo stowa- 
rzyszenie o wydawanie własnego dziennika 1 
najprzeróż„iejsze rzeczy. Śledztwo w tym celu 
rozpoczęte oczywiście nie skończy się tak pręd- 
kó jak w VI. gimnazjam, i niemało znów za 
sobą pociągnie ofiar, których początkiem jest 
już wydalenie jednego z uczniów. Rzecz jasna, 
że nie na prawach Moskali z VI. gimnazjum, 
dla Polaka bowiem, gdy go wydalają ze szkół, 
zamykają się równocześnie wrota wszystkich 
innych naukowych zakładów. 1. 

Wzburzenie młodzieży, której wzbraniają 
jest podobno wiel- 


To powiedziawszy, hrabia ucałował i po- 
żegnał "swoich sąsiadów, któtzy niezwłocznie do 
dórńmi wyruszyli. 

Przebrawszy się w hotelu, udał się prosto 

o pana Kampfa. Wprawdzie gdyby go był 
uwiadomił, że jest w mieście, dyrektor byłby 
niewątpliwie zaraz do niego pospieszył, lecz po 
bliższem zastanowieniu, hrabia uznał, że będzie 
nierównie lepiej, jeżeli sam do niego pójdzie. 
W każdym razie, pan Kampf był potentatem 
finansowym, a z takimi, w czasach dzisiejszych, 
nawet hrabiowie muszą się liczyć. 

Z początku zamierzał pójść do banku, lecz 
gdy pomyśłał, że dyrektor chce z nim może po- 
mówić sam na sam hez świadków, kazał za- 
wieżć się do jego prywatnego mieszkania. Źle 
jednak trafił, p. Kampf bowiem był właśnie na 
sesji dyrekcyjnej. Dowiedziawszy się o tem od 
służącej, która mu drzwi otwierała, wręczył jej 
swój bilet i niezadowolony zaczął po scho- 
dach na dół zstępować. Był już niedaleko końca, 
gdy usłyszał za sobą głos kobiecy. 

—- Proszę pana hrabiego, je vous prie, na 
r: M x 

pojrzał w górę. - 

Przy poręczy, fad schodami, stała kobieta 
młoda 1 przystojna, silna bruneta, z rumieńcem 
palącym i ustami pełnemi. Wzrost miała pię- 
kny, kształty okrągłe, może nawet nadto po. 
fite, oczy czarne, wyraziste. Hrabia, który że 
najwcześniejszej młodości był wielkim dam dlugo 
bicielem, uśmiechnął się na tonala I 

ię ni j miejs rak 
ne nie iomainn le comte, je vous prie mój mąż 
zaraz przyjdzie = Poke, sinje na dama. 

A a . 
— -Sg P m a By. 


że wreszcie wszystkie narody nabrały przeko- 
nania, iż Niemcy w rzeczy samej prowadzą po- 
litykę pokoju, godną ogólnego zaufania. 

Wiadomo z jak wielką miarą i wagą pi- 
suje Bismark mowy tronowe. Ostrożność, z jaką 
się w nich zwykł odzywać o stosunkach zagra- 
nicznych, zmusza wszystkich do czytania po- 
między wierszami i otwiera szerokie pole do- 
mysłom. 

Domyślają się, że pisząc ustęp o pokojo- 
wem nsposobieniu sąsiednich mocarstw, miał 
Francję na myśli, — jeźli więc przestał Fran- 
cnzów podejrzywać o zamiary wojenne, w celu 
odebrania Alzacji i Lotaryngii, w takim razie 
sytuacja jest 'w rzeczy samej pokojową. 

Ustępem o wzmocnieniu odziedziezonej przy- 
jaźni z sąsiedniemi dworami cesarskiemi objętą 
jest rozumie się Austrja i Moskwa, — głównie 
jednak miał kanclerz na myśli zwrócić uwagę 
publiczną na ponowne zbliżenie się Moskwy dó 
Niemiec a raczej zupełne poddanie się Aleksan- 
dra III. pod dyrekcję Bismarka. 

Mówią tutaj, że hr. Kalnoky niedość był 
powolny radom odbieranym z Bsrlina, gdy 
zaś tam spostrzeżono ruch ku Moskwie, po za 
plecami jego odbywany z Ballplatzu wiedeń 
skiego, postanowił go Bismark uprzedzić i o- 
tworzył swe ramiona dla uściśnienia starego 
przyjaciela. Moskwa wolała wpaść w ramiona 
Bismarka niż hr. Kalnokego, i takim to sposo- 
bem ten ostatni o niczem niewiedząc, ujrzał z 
wielkiem swojem podziwieniem, zrestaurowany 
bez jego wiedzy trójcesarski związek. Fakt się 
spełnił, niepozostało więc nie innego do zrobie- 
nia, jak nznać go z zadowoleniem i pozostać 
w powiększonem gronie przyjaciół. 

Niemiecki kanelerz, jak z tego widzimy, 
tak zręcznie manewrował przymierzami i samo- 
wolnie je zwiększał, nie pytając o pozwolenie 
dawniej sprzymierzonych, iż dzisiaj stanął na 
czele wielkiej grupy mocarstw zaprzyjaźnionych 
i złączonych dla utrzymania pokoju. Gdy go 
niemal wszystkie gabinety na kontynencie euro- 
pejskim słuchają, — z dumą może powołać się 
w mowie tronowej na swą politykę zagraniczną, 
jako budzącą ogólne zanfanie. 

- W tem powołanin w tym tonie pewności, 
w jakim ogłasza zabezpieczenie pokoju na dłu- 
gie lata, kto ma słuch bystry, usłyszy głos sa- 
mowładnego pana i dźwięk rozkazu najwyż- 
szego władcy Europy. 

Jakoż przewaga Niemiec jest stanowczą, 
Berlin dominnje i rządzi Europą dyplomaty- 
czną, — tego faktu nikt nkryć ani też zaprze- 
czyć nie zdoła. ` 

Moskwa pod wpływem panslawistów i zwo- 
lenników samowładztwa w formach pochodzących 
zjepoki przedpiotrowej usiłowała wyemancypować 
się od berlińskiej zależności, która przed dwu- 
dziestu laty była tak zupełną, iż Bismark mógł 
wtedy wyrzec do pewnego dyplomaty takie 
słowa: „Niema tak trudnej sprawy, którejbym 
w Petersbnrga przeprowadzić nie potrafł* bez 
obawy, ażeby fakta kłam mu zadały. Usiłowa- 
nia atoli wydobycia się z pod wpływu niemiec 
kiego spełzły na niczem, Moskwa zmuszoną Zo- 
stała przez manewra przymierzowe pójść do 
Berlina z miną pokutnika, przystępującego do 
konfesjonału, i prosić o przywrócenie dawnej 
przyjaźni. 

Niemcy o ile tu słyszę ich głosy, szczycą 
się z takiego obrotn rzeczy i słowa mowy tro- 
nowej o wzmocnieniu odziedziczonych stosun- 
ków z cesarskiemi dworami, roznmieją jako o- 
głoszenie politycznej zależności Moskwy od Ber- 
ksandra II. carstwo moskiewskie aż do czasów 
kongresu berlińskiego chodziło na pruskim pas- 
ku, tak też i nadał kierowane nim będzie we 
wszystkich wielkich sprawach  ogólno-europej- 
z znaczenia. 

ilka tylko dzienników odezwało się z 
przestrogą, ażeby nienfać przyjaźni moskiew- 
skiej, i zwracając uwagę na  bizantyńsko-mon- 
golski charakter jej polityki, przypomniało, iż 
wszystkie swe zabory przygotowywała pod o- 
słoną przymierza zZ zachodniemi państwami, 
każde więc zbliżenie do nich, każde z niemi po- 
rozumienie opłacało się jej sowicie rozszerze- 
niem granie. 

Moskwa jako jawny nieprzyjaciel nie tyle 
jest straszną, ile jest niebez pieczną jako szcze- 
ry i dobroduszny przyjaciel, pragnący Żyć ze 
wszystkiemi państwami w najprzykładniejszej 
harmonii. Obecnie tę harmonię ma na długie 
czasy utwierdzić dokładne rozgraniczenie sfery 
prawowitych interesów trzech cesarskich gabi- 
netów w ten sposób, ażeby -interesa jednego 
nie krzyżowały się z interesami drugiego. 

Kancelarja księcia Bismarka wspomniała o 
owem rozgraniczeniu, jakby wierzyła w jego 
możność i była przekonaną o dobrej woli ga- 
binetu petersburgskiego utrzymania się w za- 
kresie interesów z góry oznaczonym. Gdy je- 
dnak interesa, które różnią z sobą mocarstwa, 
w naturze i w charakterze tychże mocarstw 


kie, mamy przecież nadzieję, że ta wórszaw- 
ska młodzież, która tylekrotnie dała dowody 
swej dojrzałości wczesnej, nie zechce manife- 
stacją jakąbądź szkodzić sobie bezużytecznie i 
dawać panom Troiekim et consortes dobrowolnie 
broni przeciw sobie w rękę. 


Kraków d. 14. marca. 


(h.) Wstrzymywałem się z podaniem Szcze- 
gółów o projekcie tutejszych sfer przemysło- 
wych urządzenia wystawy krajowej w Krako- 
wie w 1885. r. aż do czasn bliższego Porozn- 
mienia się ze sferami rolniczemi. Przed trzema 
laty myśl tę tak samo podnieśli przemysłowcy, 
i tak samo wówczas jak teraz mieli nadzieję 
urzeczywistnienia jej, licząc na współudział rol- 
ników. Rolnicy jednak nie zgodzili się wtenczas 
na wystawę i odmówili w niej udziałn, tłuma- 
cząc się głównie niemożnością wystawienia do- 
brych okazów inwentarza Żywego, a zwłaszcza 
bydła rogatego. Było to niebawem po zam- 
knięciu granicy dla przypędu bydła stepowego 
i rolnikom naszym szło o to, aby wykazać ko- 
rzyść z takowego zamknięcia dla produkcji kra- 
jowej i możność dobrej hodowli własnego by- 
dła, coby się jednak widocznie nie udało wobec 
krótkości czasu, jaki upłynął między zamknię- 
ciem granicy a terminem podówczas projekto- 
wanej wystawy. Aczkolwiek skrupuły takie 
były zbyt małemi wobec korzyści, jakie dla nas 
przynieść mogła wystawa, uwzględniono je je- 
dnak i uwzględnić musiano, bo w razie urządze- 
nia wystawy, rolnicy nie wzięliby w niej u- 
działu, a co gorsza, biorąc udział połowiczny, 
spowodowaliby fiasko dla siebie i dla wystawy. 

Dziś jednak powodu do takich skrupułów 
- niema, bo co czas miał zrobić, to zrobił; jeśli 

chów bydła dopisał żywionym nadziejom, to do- 
brze, a jeśli nie, to może przyczyny szukać 
trzeba gdzieindziej: w każdym razie wystawa 
zdaje się być potrzebną, bo od czasu lwowskiej 
wystawy minęło 7 lat, w ci których mu- 
siały zajść w naszej prodakcji zmiany, doma- 
gające się ujawnienia. Zebrani w niedzielę prze- 
mysłowcy uwzględniając tę potrzebę, a z dru- 
giej strony licząc na konieczność spółdziałania 
„z rolnikami, oświadczyli się za urządzeniem 
krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej w Kra- 
kowie w 1886. r. i porozumienia się ze sferami 
rolniczemi eo do warunków obesłania onej. 

Towarzystwo rolnicze, którego ogólne ze- 
branie właśnie miało miejsce w tym tygodniu, 
mogło w imieniu rolników dei jakąkolwiek 
pewną pod tym względem uchwałę. Mała ilość 
obecnych na ostatniem posiedzeniu członków o- 
świadczyła się przeciw wystawie. Drugiej spra- 
wy, również ważnej dla kraju, a jeszcze wa- 
Żniejszej dla samych rolników, sprawy ratowa- 
nia własności ziemskiej, poruszonej przez za- 
łożone niedawno Towarzystwo ochrony własno- 
ści ziemskiej, wcale nawet nie omawiano, jakby 
w obawie dotknięcia zbyt bolesnej rany. Na 
tegorocznych posiedzeniach Towarzystwa rolni- 
czego widać było jakieś zniechęcenie, znużenie, 
powiedziałbym nawet — przygnębienie, mimo 
dość ożywionej dyskusji, wywołanej krytyką 
organu Towarzystwa — Tygodnika rolniczego. 
Zarząd wyznał tę smutną prawdę, że w od- 
działach Towarzystwa, w Towarzystwach okrę- 
gowych nie się nie robi, a przynajmniej żadnye 
oznak życia nie widać ztamtąd. A przecież coś 
by się dało zrobić w owych 10 Towarzystwach 
okręgowych, które tęraz istnieją, wszak Żywo- 
rolnicze nie może się ograniczać na biurowych 
i redakcyjnych czynnościach centralnego za- 
rządu, tudzież użytkowaniu subwencji mini- 
sterjalnej i krajowej. 

Subwencja ministerjalna w uga w 1883. 
r. — 12.000 zł., a z pozostałością z 1882. r. 
i t. p. ogółem 23.841 zł. Z tego wydano na 
obory zarodowe 7.152 zł. na premiowanie by- 
dła włościan i buhaje dla nich 4.600 r. Pozo- 
staje 11.585 zł. Z subwencji na uprawę lnu po 
zakupnie za 1.679 zł. zostaje w kasie 1.684. 
Na drobny inwentarz wydano 315 zł, — zostaje 
651 zł. Na wystawy okręgowe w Wieliczee i 
Rzeszowie wydano całą subwencję 841 zł. Na 
uprawę roślin wydano na 4 maszyny do czy- 
szczenia koniczyny z kanianki 212 zł, a z0- 
stało 866 zł. Subwencja na wykłady 288 zł. Na 
Stypendja do zakładu nauki mleczarstwa w O- 
herkunersdorf dla trzech uczennic 908 zł, a 
zostaje 280 zł. 

Subwencja sejmowa idzie przeważnie na 
wydatki kancelaryjne i redakcyjne centralnego 
zarządu, którego dochód na rok 1884. prelimi- 
nowano we wysokości 3 450 zł., w liczbie któ- 
rych subwencja sejmowa wynosi 3.000 zł. O- 
gólny rozchód (wraz z preliminarzem pisma 
Tygodnika) wynosi 5.239 zł. Pozostaje więc do 
pokrycia 1.789 zł.; niedobór będzie ściągnięty 
od Towarzystw okręgowych w stosunku do ilo- 
ści członków każdego z nich. 

Rozterki w Radzie miejskiej nie zapełnie 
się jeszcze zakończyły. Wzburzone fale na- 
miętności potrzebują czasu i zmian personal- 
nych, aby się uciszyć i wyrównać mogły do 
zwykłego poziomu. Czcigodny i sędziwy sena- 
tor Hoszowski, obrażony wystąpieniem dr. Fau- 
styna Jakubowskiego, publicznie na posiedze- 
niu Rady nazwał deklarację jego piśmidłem, 
i zrezygnował z mandatu radzieckiego. Rada je 
dnogłośnie uchwaliła prosić go o cofnięcie re- 
zygnacji. Senator nie przychylił się do tej 
prośby, snać uważając tę satysfakcję za niedo- 
stateczną. Z czego wynik nasuwa się sam przez 
się, że zezygnować powinien dr. Jakubowski, 
skoro Rada potępiła jego wystąpienie, dając je- 
dnogłośne wotum zaufania senatorowi. Tak się 
na tę sprawę zapatrują tu sfery poważne i tak 
też może się ona zakończy. 


której doprowadzićby musiało do starcia i 
wojny. 

Zadvfanie jednak Niemców jest tak wiel- 
kie, iż ogół nie przypnszcza nawet, ażeby inte- 
resa i aspiracje narodowe Moskali zaprzyjaźnio- 
nych z nimi, mogły wziąć kierunek przeciwny 
życzeniu ich wielkiego kanclerza. Wpadają oni 
w szowinizm, który wielce przypomina Francu- 
zów z czasów Napoleona III., i sądzą, że ży- 


wykonywane jak były jako rozkazy. 

Wszyscy też z małemi wyjątkami dumni 
są z polityki zagranicznej kanclerza, i ci nawet, 
którzy mu w sprawach wewnętrznych zawzię- 


zagranicznej polityce. 


Z południowych Niemiec d. 10. marca. 


Dzienniki południowych Niemiec zajmują 
się obeenie otwarciem sesji niemieckiego parla- 
mentu w Berlinie i złączeniem się postępowców 
i secesjonistów w jedną wolnomyślną partję. 

Sposób, w jaki mowa tronowa wyraża się 
o polityce zagranicznej, stał się przedmiotem 
licznych uwag i domysłów. Jeszcze bowiem ni- 
gdy cesarz Wilhelm z taką pewnością i zaufa- 
niem w pokojowe stosunki, nie odzywał się w 
białej sali królewskiego zamku. 

Jest on w ogóle wielce zadowolony z sto- 
sunków zagranicznych. Usposobienie pokojowe 
sąsiednich mocarstw, wzmocnienie odziedziczo- 
nej przyjaźni z sąsiedniemi dworami cesarskiemi, 
zaufanie jakie Włochy i Hiszpania okazują dla 
niemieckiej polityki, podnosi mowa tronowa jako 
fakta zapewniające na czas długi pokój w Eu- 
ropie. 

Żadna chmurka nie występuje na jasny ho- 
ryzont i o ile człowiek przewidzieć może, po- 
kój na czas długi jest zapewniony. Z radośną 
więc dumą odzywa się autor mowy tronowej, 


ogromnej przewagi księcia Bismarką w Euro- 

ie. Mężowie stanu, którzy posiadają tak wiel- 

ą władzę i wpływy tak rozległe, 
używają w warunkach umiarkowania, zdolnych 
zapewnić im trwałość. „Obawiać się należy, 
rzekł do mnie, ażeby te mocarstwa, które zo- 
stając w sferze zależności Bismarka, dyploma- 
tycznie mu ulegają, nie poczuły z czasem jego 
przewagi jako nieznośnego jarzma. Takie samo 
poczucie przewagi Napoleona I. wtrąciło mo- 
carstwa od niego zależne w szeregi Koalicji, 
która go zwyciężyła. Umiarkowanie zaś nie na- 
leży do przymiotów naszego kanclerza. Jak ła- 
two się obraża i z jaką krewkością postępuje 
w stosunkach międzynarodowych, dał tego nie- 
dawno przykład w zatargu z Ameryką z po- 
wodu kondolencyjnego adresu, wysłanego przez 
Izby washingtońskie do parlamentu niemieckie- 
go z okazji śmierci Laskera, nielubianego przez 
kanclerza. Sprawa ta jeszcze nieskończona, — 
faktem zaś jest, iż reprezentacja Stanów Zje- 
dnoczonych uważa się za obrażoną za odesłanie 


adresu 2 poniinicejem pana Sargent, amerykań- 
skiego posła w 

tuje jak lokaja i nie dopuszcza go nawet do 
swojego oblicza.“ 


do mowy tronowej. 


Żniejszem zadaniem wewnętrznej polityki jest 
prawodawstwo mające na celu poprawę losu ro- 
botników. 


stępuje w mowie tronowej z żądaniem praw 
zabezpieczających robotników na wypadek cho- 
roby, kalectwa i starości. 
się niemi w roku zeszłym, i w tym roku mają 
one być głównym przedmiotem obrad. 


je wagę i słusznie, kwestja bowiem socjalna w 
Niemczech nabrała takiego znaczenia, 
nigdzie niema. 


Francji 
bowiem tylko samych robotnicy potrafili się 
zorganizować w partję parlamentarną i prowa- 
dzą rozległą agitację z taką karnością, jakby 
szli w szeregu pod jedną komendą. 


myśli wytrącać broń z ręki rewolucjonistom I 
czyniąc państwo niemieckie dobroczyńcą robo- 
tników, uczynić z nich podporę władzy. Robo 
tnicy atoli odtrącają dobrodziejstwa z jego rę- 
ki i słyszeć nie chcą o reformie przez niego 
podjętej. Wątpliwemi więc okazują się cele, ja- 
kie kanelerz zamierzył. Cokolwiek jednak za- 
rzucić można projektom jakie wniósł przed par- 
lament, nikt zaprzeczyć nie zdoła, że zmierzają 
one w rzeczy samej do poprawienia losu robo- 
tników i staną się dla nich korzystnemi. 


żone, termin bowiem jego upływa z dniem 30. 


wątpliwie gwałtowne spory. 
wne spory wywoła sprawa ucisku kościoła kato- 
liekiego. Że zaś wzmiankowane wyżej połącze- 
nie się postępowców z secesjonistami, uczyniło 
z liberalnej opozycji najliczniejszą partję w par- 
lamencie niemieckim, kanclerz będzie miał tru 
dną przeprawę w tegorocznej sesji. 


wolonym z stosunków parlamentarnych i niepo- 
mija żadnej okazji do zamanifestowania swojej 
niechęci a nawet lekceważenia parlamentu. 


Bismarka. Opozycja, jaką napotyka, odbiera mu 
spokój i wywołuje gniew, którego utaić nie u- 
mie. Przyzwyczajony do panowania i rozkazy- 
wania, znieść nie może żadnego oporu. 


tjami i frakcjami 
roznamiętniał wobec opozycji. - 
dnak czasu, partje coraz mniej okazują chęci 
kompromisarskich,, źle bowiem wychodziły na 
popieraniu polityki kanclerza. Nie umiał ich u- 
trzymać przy sobie. 


rządów parlamentarnych. Dziwić się więc nie- 


spoczywają a prócz gabinetów wpływa na nie 
wiele innych czynników, nie odważyła się na- 
kreślić owej linii rozgraniczenia, przekroczenie 


czenia księcia Bismarka będą w Petersburgu 


cie oponują, dają mu chętne poparcie w jego 
Jeden tylko Niemiec z liczby tych, jakich 


miałem sposobność poznać w południowych 
Niemczech, zwrócił uwagę na niebezpieczeństwa 


rzadko ich 


erlinie, którego kanalerz trak- 


Ale — dajmy pokój przyszłości, wróćmy 
Przypomina ona parlamentowi, że najwa- 


Państwowy socjalizm już po raz drugi wy- 
Parlament zajmował 


Książę Bismark wielką do nich przywiązu- 
jakiego 


Jest ona w Niemczech grożniejszą niż we 
i w innych krajach, — w Niemczech 


Bismark za pośrednictwem prawodawstwa 


Prawo przeciw socjalistom ma być przedłu- 


września. Żądanie przedłużenia wywoła nie- 
Niemniej gwałto- 


Rząd jest wielce rozdrażnionym i niezado- 


Gdy mówimy o rządzie, mamy na myśli 


Dopóki udawały się mu kompromisa z par 
parlamentarnemi, mniej się 
Od pewnego je- 


Gdy zużytkował stronni- 
etwo, z którem wszedł dla chwilowego celu w 
porozumienie, odpychał je potem z lekcewa- 
żeniem. 

Szorstkość przy ogromnie rozwiniętej chęci 
samowładztwa, czyni go zupełnie niezdolnym do 


można, że obecnie parlament i kanclerz stoją 
naprzeciw siebie jakby dwie władze nieprzy- 


jacielskie, zostające z sobą w ciągłej wojnie. 


Wzajemna nieufność doszła już do tego 
stopn'a, że należy oczekiwać wybuchu nowego 
Otwarcie sesji parlamentarnej było obja- 
wem niezadowolenia ze strony deputowanych, 
zachowywali się bowiem z niezwykłą obojętno- 
ścią przy czytaniu mowy tronowej. 

W marmurowej Sali pałacu królewskiego 
było pusto, — publiczności nie wiele a deputo- 
wanych było tylko ośmdziesięciu. Ani jednego 
oklasku nie dali. Nawet ustęp o polityce za- 
granicznej i zapewnienie, iż pokój na długie 
czasy utrwalonym został — przyjęli milcze- 
niem. 

Kilka posiedzeń, jakie się odbyły, miały ten 
sam charakter nieufny i obojętny, kryjący nie- 
zadowolnienie. 

Nowy układ stronnictw daje wiele do my- 
ślenia kanclerzowi, połączenie bowiem postę- 
powców, nieprzejednanych jak dotąd wrogów 
Bismarka, z Secesjonistami, dokonanem zostało 
w myśli utworzenia partji zdolnej do rządów. 

O tem połączeniu jaku też o stronnietwach 
w niemieckim parlamencie, napiszę wam obszere 
niej w następnym liście. 


Powody niezżadowclenia delegacji 
polskiej. 


Wśród rozpraw na posiedzenin Koła dnia 
7, b. m. wskazano główne powody niezadowole- 
nia w delegacji polskiej. Wskazałi je mianowi- 
cie posłowie. Chrzanowski, Hausner a w części 
Grocholski. Powody te są następujące: 

Po 1sze, odroczenie załatwienia sprawy indem- 
nizacyjnej, to jest odroczenie załatwienia ngody 
zaprojektowanej przez rząd, który spowodował, 
iż sejm galicyjski: schodząc z dotychczas zajmo- 
wanego stanowiska, wszedł w ugodę, czyniąc 
pewne ustępstwa, a ugody tej nie przedłożył 
rząd zaraz po jej zawarciu i nie popiera nale- 
Życie jej zatwierdzenia, któremu sprzeciwia się 
część jednego ze stronnictw prawicy. 

Po 2gie, jeżeli ministerjum austrjackie u- 
czyni zadość domaganiom się ministerstwa woj- 
ny, zarząd dróg żelaznych państwowych bę- 
dzie zorganizowany nie zupełnie odpowiednio 
uzasadnionym żądaniom kraju naszego, a nawet 
nie zupełnie odpowiednio zasadom dobrej admi- 
nistracji dróg żelaznych. Wprawdzie ministe- 
rjum austrjackie ułożyło daleko lepszy projekt 
organizacji zarządu państwowych dróg żelaz- 
nych, lecz projektowi temu sprzeciwiło się mi- 
nisterstwo wojny, gdzie system centralizacyjny 
przemaga , a sprzeciwiło się z powodów niby 
strategicznych, których wartość w poprzednim 
liście ocemłem. 

Po 3cie, nieuwzględnienie przez rząd tylo- 
krotnie przez Koło posłów polskich i przez 
sejm galicyjski przedstawianej potrzeby skutecz- 
nej regulacji rzek galicyjskich, które zamiast 
stać się, przez ich uregulowanie, użytecznemi 
dla kraju drogami wodnemi, niszczą najżyźniej- 
sze jego okolice powodziami corocznie Się pow- 
tarzającemi. 

Po 4-te, niewywarcie przez rząd należnego 
wpływu na dyrekcje dróg żelaznych galicyj- 
skich, będących własnością Towarzystw prywa- 
tnych, aby zmieniono bardzo szkodliwe dla kra- 


ju naszego taryfy przewozu temi kolejami, któ- 


re pobierają. wynękie ceny od przewozu płodów 
i wyrobów krajowych (taryfa wewnętrzna), a 
nizkie ceny od przewozu płodów i towarów za- 
granicznych (taryfa międzynarodowa i dyferen- 
cjonalna); o tę zmianę taryf dopominał się i 


dopomina sejm galicyjski, delegacja polska, To- 
warzystwa rolnicze, Izby handlowe i wszystkie 
korporacje krajowe od 1868 r. począwszy. A 
przecież te drogi żelazne zbndowano dla dobra 
kraju, i prawodawcza władza, mając jedynie to 
dobro kraju na oku, poręczyła, dla ułatwienia 
budowy kolei, procent od kapitału, 
na budowę, i wskutek tego poręczenia skarb 
państwa znaczne sumy corocznie wypłaca To- 
warzystwom, które zbudowały koleje, sumy, po- 


Przyznać należy, że co do tego ostatniego żą- 
dania kraju, ministerstwo teraźniejsze położyło 


Transwersalnej, jeżeli nizka na tej drodze żela- 
znej taryfa zmusj inne koleje galicyjskie do zni- 
żenia taryfy wewnętrznej. 


nych jeszcze drobniejszych powodów niezadowo- 
lenia, które się objawiło w Kole poselskiem pol- 
skiem, i powodu, sięgającego w zakres polityki 
zagranicznej, o którym dziś pisać nie chcę. 
Lecz z przytoczonych już główniejszych powo- 
dów widoczną jest rzeczą, że wina za nieuezy- 
nienie zadość żŻądaniom i potrzebom kraju na- 
szego nie spada bynajmniej w całości na mini- 
sterjum austrjackie; zuaczna część winy spada 
na wspólne ministerjum monarchii, 
jedno z sprzymierzonych 
stronnictw prawicy“. 


wydanego 


wstałe z podatków, płaconych przez ludność. 


pewne zasługi przeprowadzeniem budowy kolei 


Korespondent Czasu dodaje ztego powodu: 
„Nie będę się rozszerzał dla wyliczania in- 


a także na 
z delegacją polską 


TEATR. 


(„Formoza*, trajedja w czterech aktach Augusta 


Vacquerie, przekład Karola Brzozowskiego.) 


Dzieje panowania Henryka VI. i Edwarda 
IV. w Anglii, dzieje krwawe, pełne dramaty- 
cznych epizodów, to istotna kopalnia dla auto- 
rów scenicznych. Na tle walki białej i czerwo- 
wej róży ileż wyłania się postaci wielkich, cha- 
rakterów niezwykłych, z których życia jeden 
moment czasem dostarczyć może dla zdolnego 
pisarza wątku do wzruszającej trajedji. August 
Vacquerie, mniej znany poeta francuzki, który 
„Formozą* dopiero stworzył sobie rozgłos, za 
temat obrał chwilę z życia hr. Warwicka, słyn- 
nege „królotwórcy*, który długo trząsł tronem 
Anglii. On to bowiem, najstarszy z trzech bra- 
ci Nevils, sprytem niezwykłym doszedł do naj 
wyższych w państwie godności, a wielki mir 
u ludu mając, mógł w czasie domowych zamie- 
szek rozporządzać tronem wedle upodobania i 
osobistych widoków." 

Autor przedstawionego wczoraj dramatu 
wprowadza go na scenę w chwili, kiedy stron- 
nictwo księcia Jana, jednego z licznych preten- 
dentów do tronu, uwięziło Henryka VI. War- 
wiek przybywa oswobodzić swego króla, spotyka 
się jeduak z piękną narzeczoną księcia Jana, 
Formozą, córką hrabiego Essex, i od pierwsze- 
go Spojrzenia rozgorywa ku niej wielką namię- 
tną miłością. Owoż dzieje tej miłości są osno- 
wą dramatu, który rozwija się następnie. Ksią- 
żę Jan, dumny i ambitny, dążący za każdą ce- 
nę do korony, dowiedziawszy się, iż piękną je- 
go narzeczoną pokochał Warwick, postanawia 
korzystać z tego. Jednym zamachem nietylko 
usunie groźaego przeciwnika, ale owszem pozy- 
ska jeszcze dla siebie tego, w którego mocy jest 
włożyć mu koronę na zdradzieckie skronie. Opu- 
szcza więc haniebnie Formozę, dziewieę, która 
PORACDAŻAS CA RAY WOS RA RISIA Od: 
skać straconego kochanka, który ponad zdra- 
zgotanym w niwec gmachem cichego szczęścia, 
pragnie coraz wyżej iść szczeblami chwały i 
zaszczytów; wszelkich możliwych używa środ- 
ków, aby w duszy tej przygłuszyć choćby na 
chwilę egoizm a przywrócić walor przysięzom, 
składanym przez wiarołomnego kochanka u jej 
stóp w obecności gwiazd tylko — ale wszyst- 
kie te usiłowania pozostają bez skutku. 

Książę Jan, w celu silniejszego związania 
się z Warwiekiem prosi o rękę jego bratanicy, 
Heleny. Formoza wyczerpawszy wszelkie spo- 
soby pawrócenia Jana, widząc że nawet poni 
żenie go wobec Warwicka, a równoczesne wy- 
znanie najgorętszej miłości dla wiarołomnego 
kochanka, w chwili kiedy on ukryty za kotarą 
słucha jej wyrzutów (akt III. scena 3.) — że 
to wszystko chybia celu, decyduje się na krok 
rozpaczliwy. Bo też nie ma dla niej innego 
wyjścia. Nienawidząc Jana za zdradę. kocha go 
jednakże zawsze tą wielką miłością, ktćrej też 
sama stać się musi ofiarą. W chwili więc, kiedy 
mają być zawarte dwa związki małżeńskie: 
Heleny z Janem, i Warwicka z Formozą, nie- 
szczęśliwa bohaterka trnje się. Warwiek nieosią 
gnąwszy zamierzonego celu mści się naturalnie 
w ten sposób, że wobec trupa swojej ubóstwia- 
nej, w chwili, kiedy Jana królem obwołać mają, 
woła do ludu: Niech żyje Henryk VI!Tak więe 
upada i ukarany jest zdrajca i w tem tkwi głó- 
wna etyczna myśl sztnki, że ludzie bez charak- 
teru upaść i zginąć muszą, 

Ani czas, którego po przedstawieniu zale 
dwie kilka chwil ubiegło, ani skąpo wymierzo- 
ne miejsce na szpaltach codziennych sprawo- 
zdań teatralnych , nie pozwalają podać tak 
szczegółowego rozbioru tej przepięknej rzeczy 
scenicznej, na jaki istotnie zasługuje. Trudno 
pod wpływem mnóstwa szczegółów, z których 
jeden przepiękny jest przyćmiony, jeżeli tak się 
wyrazić można, pięknością następnego zaraz — 
osądzić, któryby bardziej podnieść, bardziej 
uwydatnić należało, bo scena w Scenę, to rzec 
się godzi, arcydzieła djalogu, a język przepię- 
kny, plastyczny, jędrny, lśniący bogactwem po- 
równań , znakomicie w przekładzie p. Karola 
Brzozowskiego oddany, zachwycić musi każdego 
uważnego, inteligentnego słuchacza. 

Jeżeli więc nie można nam wdać się w roz- 
biór szczegółowy, ZaZnaczymy tylko wrażenie 
całości, które w każdym razie jest wielkie. Tra- 
gedja ta jest bowiem modelowana na wzorach 
klasycznych, i w wielu miejscach dorównywa, 
szczególniej pod względem djalogu, arcydziełom... 
Budowa prosta i przez tę prostotę swoją wła- 
śnie mistrzowska ; sceny jedna w drugą, jak to 
jaż powiedzieliśmy wyżej, pełne efektu przez 
wartość wewnętrzną djalogu, — niektóre zaś, 
że tylko przytoczymy scenę wyrzutów z trze- 
ciego aktu, potężne i oryginalne; rysunek cha- 
rakterów szerokiemi robiony pociągnięciami, a 
przez to właśnie wyrazisty, wreszcie całość 
gładko wszędzie zaokrąglona — oto w ogólni- 
kową formę ujęte dodatnie strony tej tragedji, 
która stanowi jedną z pierwszych etap na dro- 
dze powrotu ku sztuce poważnej. 

Wspomnieliśmy już o tem. że przekład Ka- 
rola Brzozowskiego godny jest oryginału; tutaj 
dodamy jeszcze, że istotnie tylko taki mistrz 
słowa jak Brzozowski, mógł oddać w najdro- 
bniejszych odcieniach wszystkie piękności, zło- 
żone w bogatem piórze franeuskiego pisarza, 

Przedstawienie wczorajsze tej rzeczy ua 
scenie naszej wypadło wcale dobrze. Woleliby- 


śmy, aby „F'ormoza”, jako rzecz klasyczna, gra- 
ną była o jakie pół tonu wyżej; może być, że 
nie z winy aktorów, 
przez nas poziom ; ale w ogóle musimy podnieść 
nadzwyczaj staranną grę artystów. A na pierw- 
szem miejscu naturalnie zaznaczyć trzeba grę bo- 
haterki sztuki i wczorajszego wieczora, 
Stachowiczównej, 
rolą w zakresie poważnego dramatu złożyła do- 
wód znacznego postępu, 
go zwrotu w kształceniu się na heroiny drama- 
tyczne. Praca jej była aż nazbyt widoczna, aby 
jej nie uznać talent, wybijający się aż dość sil- 
nie, aby tego nie widzieć, że umiejętne wska- 
zówki specjalne mogą z talentu zrobić bardzo 
wiele. 
scena kulminacyjna z trzeciego aktu i akt czwar- 
ty, w których panna Stachowiczówna złożyła 
dowód wielkiej siły tragicznej. 


spadł nieco ten Żądany 


panny 
która „Formozą* drugą swą 


jeżeli już nie zupełne- 


Szczególniej na podniesienie zasługuje 


P. Żelazowski grał Warwicka w ogóle bar- 


dzo dobrze. W scenie z Formozą w 3. akcie, mo- 
że był trochę za chłodny, to znaczy, że mimiką i 
kilku wybitniejszy mi ruchami nieuwydatnił reflek- 
syj, budzących się w jego istocie pod wpływem 
zachowania się Formozy, ale ta usterka ni3 powin- 
na być powodem iżby p. Zelazowskiemu odmówić 


należytego usnania. Pan Hierowski jako książę 


Jan był zupełnie na miejseu, również jak pani 


Kwiecińska, która z roli Heleny Montague wy- 
wiązała się po myśli autora Mniejsze role, jak 
służalczego najemnika Sworda (p. Ruszkowski) 
i Nariki (panna Wisłobodzka) spoczywały w 
rękach, które godnie uznpełniły całość. 
Zastrzegając sobie rozbiór krytyczny „For- 


|mozy*, trajedji, której zasłużone uznanie wyra- 


ża się w stałem utrzymaniu na repertuarze 
„Odeonu* paryskiego i dla której krytyka po- 
ważna niema w tych czasach zepsutego gustu 
publiczności — dość słów uznania, wyrażamy 
nadzieję, że dzisiaj, na powtórne jej przedsta- 
wienie pospieszy cała inteligentna publiczność, 
aby poznać to dzieło bezwarunkowo niepospo- 
litej wartości. A gdy przedstawienie to ma być 
także wyrazem uznania publiczuości dla sympa- 
tycznej, utalentowanej i pracującej nad sobą 
artystki, panny Stachowiczównej, która „For- 
mozę* na swój benefis wybrała, możemy tę 
przyjemną żywić nadzieję, Że wielka część na- 
szej wykształeonej publiczności zapozna się z 
dziełem prawdziwego talentu. (p.) 


Otrzymaliśmy od centralnego Zarządu Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych następujące pismo: 

„Od ostatniego sprawozdania zawiązane Zosta- 
ły w następujących miejscowościach Kółka rolnicze 
a mianowicie : 

148. Zbydniów powiat Tarnobrzeg, zało- 
żyli pp. Henryk Dolański i Zbigniew Horodyński. 

149. Borek p. Krosno, założył p. Eimund 
Młodziński. 

150. Hussaków p. Mościska, zał, ka. Gro- 
cholski, ks. Chomieki i p. Wład. Wac. Lech. 

151. Toki p. Zbaraż, zał. p. Piotr Dovośser. 

158. Grzymałów p. Skałat, zał. pp. Vi- 
vien i Stan, Jahne. 

153. Szczucin p. Dąbrowa, zał, p. Antoni 
Świeżawski. 

154, Milcza p. Sanok, zał. p, Jan Obrębski. 

155. Wyżniany p. Przemyślany, zał. ks, 
Ignacy Wajda, 

156. Niegowice p. Bochnia, zał. p, Wła- 
dysław Stroszkiewicz. 

157. Uhersko p. Stryj, założył p. Józef 
Kapui d 
LT) uawamkym p. Nowy T zał. p, Stan! 
Drohojowski. z TABS: $ 
159. Dynów p. Brzozów, zał. p. Zdzisław 
Skrzyński. 

169. Lubień p. Myślenice, zał. ks. Wawrzy- 
niec Solak. 

161. Tamano wice p. Mościska, zał. p. 
Jan Białoszczyński, 

162. Trześniów p. Brzozów, zał. ks. Za- 
charjasz Tyburski i p. Henryk Remer. 

163 Piknło wice p. Lwów, zał. p. Lo- 
dwik Piwooka. 

164. Olesko p. Złoczów, zał. ks. Marceli 
Piątkowski. 

165. Żabińce p. Hueiatyn, zał. ks, Roman 
Czartoryski i p. Horodyski. 

166. Kościejów p. Lwów, zał, p. Włodzi- 
mierz Hrycykiewier. 

167. Harta p. Brzozów, zał. p. Zdzisław 
Skrzyński. 

168. Zagorzyn p. Nowy-Sącz, zał. ks. To- 
masz Pociłowski. 

169. Babice p. Przemyśl, zał. p. Zdsisław 
Skrzyński. 

170. Odrowąż p. Nowy-Targ, zał. p. Jó- 
zef Otręba, 

171. Łęki p. Biała, zał. p. dr. Herman Czecz 
de Lindenfeld, 

172. Strzegociee p. Pilzno, zał. p. Jan 
Kochanowski. 

173. Krzywcza p. Przemyśl, zał. p. Bo- 
lesław Jocz. 

174, Wiązownica p. Jarosław, zał, ks. 
Jerzy Czartoryski i mauczycieł miejscowy jeszcze 
11. listopada 1882. 

175. Ostrów p. Jarosław, zał. p. Włady- 
sław Oleński.* 


Bła W 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 
Dnia 16 Marca 


* Repertoar teutralny. Dzisiaj w sobotę 
d. 15. marca na dochód naszej sympatycznej arty- 
stki panny Felłicji Stachowiezównej 
po raz drugi „Formosa,“ tragedja w 4 aktach 
z francuskiego, przez Augusta Vacquerie; w prze- 
kładzie wierszem miarowym Karola Brzozowskiego. 

Jntro w niedzielę d. 16. marea popołu- 
dnin o godz. wpół do 4. „Zołniers królowej Mada- 
gaskaru*, kom, w 3 akt. St. Dobrzańskiego. Wie- 
czorem o gods. 7. „Halka,“ opera Moniuszki. Wy- 
stęp gońcinny pani Dowiakowskiej, primadonay o- 
pery warszawskiej. Partję Jontka odśpiewa p. My- 
azUgA. 

W poniedziałek d. 17. marca. „Hra- 
bina S>merive,* dramat w 4 akt. z francuskiego 
pp. Barriere i Thiboust. 

* Pierwszy wieczór galic. Towarzystwa muzy- 
cznego odbyty wczoraj, nie mógł zwabić licznego 
grona słuchaczy, gdyż równocześnie było kilka in- 
nych prodokcyj i zebrań artystyczno - literackich ; 
publiczność zatem rozdzieliła się. Kalminacyjnym 
punktem wieczorku był prześliczny kwartet na in- 
strumenta smyczkowe, kompozycji Mendelsohna 
(d-dur), w nim zaś wiódł prym nasz utalentowany 
pierwszy skrzypek i profesor konserwatorjnm, p. 
M. Wolfsthal, zachwysając słuchaczy siłą i piękuo- 
ścią swojego tonu, znakomitą techniką, dla której 
wszechatronnego wykazania snalagł nzerskie pole 
w Andante z trudną kadenoją i finale (Presto 12 8) 
i panującym nad wszystkiem artystycznym spoko- 


ko 


a 


jem. Niemniej pochwały godnem było wykonanie | pełnej gotowości wyścigowej, puszezony zostanie w 
Tria Fr. Schuberta (b-dur), w którem jedna z naj- | Lincoln, nie w nadziei wygrania, gdyż niedotreno- 
lepczycb uczenn'e dyr. Mikulego, obok pp. Wolfs- | wany koń tego trudnego wyścigu wygrać nie może, 
thala i Wollmana, trzymała się dzielnie, nwydatnia |ale w celn dokładniejszego poznania jego charak- 
jąc za pomocą sumiennie sobis przyswojonej techni- |teru i nzdolnienia, co da możność korzyatniejszego 
ki i pięknego, miękkiego uderzenia, wszystkie pię- | użycia tego konia w następnych gonitwach.“ 

kności kompozycji, należącej do najtrudniejszych w Znany dziennik angielski Sportsman w opisie 
swoim rodzaju. Publiczność rzęsistemi oklaskami jkoni zameldowanych do ważniejszych wiosennych 
wyuagradzała wykonawców po każdym ustępie. Nie | gonitw, mówi: „Prawdopodobnie „Perkun* przyj- 
szozędziła ich także innym dwom nczennicom p.|mie ndział w Lincoln Handicap, nie możliwem jest 
M., pannom Kunz i cellinger za biegłe i pełne ży- | jednakże, żeby na ten czas zdołano go wytrenować. 
nia i elegancji odegranie piękuego Impromptn Rei-|O przeszłości tego konia nie pewnego nie wiem, 


aby ten grant był publicznie wydzierżawiony, i 


aby bodsj jeden uezeń otrzymał z tego funduszu | 


od lat sześciu istniejącego, jakiekolwiek wsparcie, 
ale uatomiast dowiedzie cię, że jednemn ueznio- 
wi Semeniowi Huminstowiczowi za staraniem nau- 
czyciela jego klasy J. N, dla srogiego zimna za- 
kupiono z miłosierdzia innych ludzi parę bntów bo 
chodził prawie boso, 

Jest także dragi z dobrowolnych składek sa- 
kupiony kilkamorgowy grunt „cegielnia“ przezwa- 
ny, równie na cele szkolne przeznaczony. Na grnn- 
cie tym założona jest szkółka drzew owocowych, 


necke go, na dwa fortepiany. 


widziałem go dotąd w powolnych tylko galopach. 


* Wieczór Kopornikowski w teatrze zapowie- | Ruchy „Perkuna“ są dobre, bieg pewny I prawi- 


dziany na niedzielę, został odłożony podobno do 
środy. 


* Koncerta. P. Wolfsthal profesor konserwa- 


torjum lwowskiego, daje w poniedziałek w sali To- 
warzystwa muzycznego koncert, ze współadziałem 
dyr. Mikulego i panny Kraus i chórów Tow. mu- 
zycznego, Program bardzo zachęcający. ~- Panna 
Ludwika Cognetti, wyborna pianistka, która w 
przejeździe przez Galicję, koncertowała w tych dniac 
g powodzeniem wielkiem w Krakowie, koncertowa 
będzie we Lowie dnia 19. bm. 

* Pomnik ś. p. Henryka Schmitta stanie w 
drngiej kaplicy nawy kościoła 00. Dominikanów 
(na prawo), Wykonanie tego pomika powierzono 
młodemu a już zaszezytnie n nas znanemu rzeźbia- 
rzowi p. Tadeuszowi Błotniekiemu. 


dłowy, eo zaś do zewnętrznych przymiotów i pię- 
knych jego kształtów, to nie może być dwóch o- 
pinij...* 

Z tych wiadomości wnosić należy, iż prawdzi- 
wej stanowczej próby „Perkun* przed lipcem nie 
odbędzie i że c erpliwie do lata, a może i jesieni 
czekać będziemy musieli rozstrzygu ęcia kwestji, o 
ile w naszym klimacie hodowane angielskie czystej 


ą|krwi konie zachowują przymioty cachująca ich po- 
¿| krewnych w Angli hodowanych. (Æ. W) 


* Na weteranów z r. 1831. Niektórzy człon- 
kowie administracji niestałych doch. m. Lwowa 9 
złr. Ciż sami dia Tow. Miłosierdzia na Stryjskiem 
(Dom pracy) 9 złr. 60 ct. 


* Dla sparaliżowanego rymarza przy ulicy 
Zródlanej: p. Waada Sarjusz 2 złr., Antoni Micha- 


* Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego „3o- lewski z Łuki 1 złr. 60 et., p. Pogórska 1, złr. 
kół" przypomina szanownym członkom, że walne Mazsuń sakładu nar. im. Oasolińskieh otwarte 
zgromadzenie odbędzie się w niedzielę dnia 16.| sodziownie — prócz świąt od gods. 9. do 1. Nadte 
marca b. r. o godzinie 4, popołudniu w sali To-| e wtorek t piątsk popołudnia od 8. do 5. diz 
warzystwa pod l. 7, przy ulicy Kurkowej. Ze|młodzieży sskcicej. — Wstęp ""spłatny. 
względu na ważność spraw zaprasza się wszystkich| * Muzea przemyslowe w ratuszu acdzłennć: 
członków do wzięcia udziału. od godz. 9. do 6.; w poniadsiałek 50 ct. w inza 

+ Dnia 29. iutege r. b. zmarł dr. Włodzi-|śrie 56 eż 
mierz Czemeryński, adwokat lwowski, dawny wepół-| * Muzsum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
pracownik Prawnika, po dłagich cierpieniach. w | publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środe i 
Luce małej pow. Skałackim, w 35 r. życia. Żal |soboię ca godz. 11. do 3. 
serdeczny wyciska myśl tak wczesnego zejścia s'ły| * Jutro w niedzielę: 7 Bol. NMP.; — św. Ha. 


młodej, zdolnej, przytem serdecznego drucha, miłe -|pgsgma. W poniedziałek: św. Gertrudy p.; -- ów. 
go i powszechnie lubianego towarzysza! Niechaj w | Konona mucz. 


iai ar oga aD) Wiadomości pelicyjne z d. 14. marca b. r. 
„Niedzieli,“ pisma tygodniowego dla ludu, |gyradziono pani Z, Z. z Podwołoczysk, z kieszeni 
któremu niebawem pońwięcimy szerszą wzmiankę, portmonstkę z kwotą 27 zł; p. Falikowi Schorr 


z której rokrocznie nie mała ilość szczepów sprze- 
dawaną bywa. Utrzymanie szkółki nie nie kosztuje, 
gdyż uczniowie drzewka szozepią i koło niej pra- 
cują, więc gdzie od lat wielu podziewają się do- 
chody z tego gruntu a względnie ze sprzedaży 
szczepów, to także niewiadomo, a tylko tyle jeat 
pewne, że szkoła i uczniowie nie z nich niekorzy- 
stają. 

Jest dalej pasieka z kilkunastu pni złożona, 
której dochody wedle woli fundatora również po 
wiunyby przychodzić z pomocą uczącej się młodzie- 
ży. Tymczasem jednak tak samo jak i tamte fun- 
dacje tak też i ta, nieosięga swojego celn, a prze- 
cież jakieś dochody nieść masi, więc komu? 

Grono miejscowych niższych nauczycieli wie o 
dochodach tych fundacyj, ale trzymane jest zdale- 
ka od wmieszania się w tę sprawę, i od brania 
zbiorowego udziału w uzuaniu i potwierdzeniu po- 
trzeby udzielania wsparcia ubogim uczniom. Czy to 
odpowiada fundacji ? ' 

Wolno się zatem zapytać, czy z pomiędzy tyle 
władz rządowych j autonomicznych w Kałusze 
istniejących, żadna nie jest powołaną do cznwania 
nad tem, aby wola fundatorów jak w powyższych 
wypadkach nie była poprostu omijaną, m dochody 
z fundacji wynikające zamiast na cele właściwe, 
może na pomnożenie dochodów. administratorów 
obracano, 

Na przyszły raz donicsę wam ciekawy wypa- 
dek, jak to podstępnie i sprytnie jednej z tatej- 
szych „powag miejscowych* ukradziono zegarek, 
ale poniewaź wypadek ten jest przedmiotem do- 
chodzenia sądowego, więc na razie niechcemy wy- 
przedzać wyniku tego śledztwa. 

Ogólne zdumienie badzi tutaj na razie fakt, 
iż p. 5. S, pomocnik przy tutejszej fili banka wło- 


wyszedi numer 11, zawierający następujące arty- 
kuły: „Uczcie się, bracia rolnicy l“, wiersz; „Bank 
włościański*; „Gromadzki wujaszek,“ obrazek z 
życia naszego ludu przez Janka z Głodomanku; 
„Ze świata,” przegląd polityczny; „O uprawach 
wiosennych ;* „Chów indyków"; „Nowiny z kraju;* 


również xz kieszeni portmonetkę z kwotką 43 sł, 
lecz odebrano takowe rzezimieszkowi Lnublinerowi 
na miejson, który jednak wraz x» swym towarzy- 
szem zdołał umknąć. 

Aresztowano Moxesa Silbera, ponieważ sprawe 
ca kradzieży konia Józef Wdowicz, przez c. k 


„Kółka rolnicze"; Rozmaitości, przysłowia, zagad- | zanjarmerję aresztowany, wskazał go jako nabyw- 


ki, korespondencja od redakcji, ogłoszenia. 


cę tegoż konia, skradzionego w Rzęśni rus. rolui- 


* (Lutnia. Na wczorajszej próbie w kasynie To- |kowi Dmytrowiczowi; Feliksa Kuczenreitera i Jó- 


warzystwo nasze śpiewackie ćwiczyło psalmy Go- |zefa Karawaza z dwiema połówkami jednostejnego 
mółki z 16. stulecia i psalm Jareckiego, które wy- | koca koloru pomarańczowego z czerwonemi brze- 
konane być mają podczas obchodu 300-letniej ro- |gami, które słażyły do nakrycia koni; Agnieszkę 
cznicy śmierci Jana Kochanowskiego. Zbytecznem | Połanlewicz za przywłaszczenie sobie kwoty 12 zł. 
było by podnosić wartość kompozycyj Gomółki i|i dwóch cwancygierów, na szkodę Anny Byk. 
jaką one bndzą ciekawość dla melomanów, lecz Zgubiono list z kartą kolejną, wydaną na imię 
psalm Jareckiego swoją piękną harmonizacją za- | Nostadt do jazdy z Krakowa do Lwowa. 
chwycił śpiewających. Następna próba chórn mię- Zizaleziono 15 weksli zaopatrzonych żyrą Rap- 
szanego została zapowiedzianą na poniedziałek dnia | paporta i Starko. 
17. marca w kasynie wieczorem o godzinie w pół Zginął panu A. P. I. 11 nl. Gródecka pies 
do siódmej. czarny fundlandzk;, na piersi biały, z obrożką skó- 
* israel fara da 86! Z tem rzekomo hasłem, rzeną z dwoma kółkami mosiężnemi. 
a właściwie w najściślejszym sojuszu z centralista- 
mi, występuje na każdym kroku lwowska filia wie- 
deńskiego stowarzyszenia żydowskiego, „Kadima".| — Wiedeń d. 15. mayca. (Telegram). Proces 
Z łona tutejszej „Kadimy* wybrany komitet, w któ: |Schenka. Toczyły się sprawy Ketterliwny, Ederi- 
rego skład wchodzi dr. Bierer i kilku uczniów uni- wny i Ferenczówny. Hugon Schenk opisuje ze zwy- 
Wersytetu, urządza dzisiaj koncert, połączony z tań- |kłym spokojem sceny mordów, Świadek Hóchsma- 


ściańskiego, wyjechawszy ztąd w pierwszych dniach 
lutego b. r. za kilkudniowym urļopem, s niewytłó- 
maczonych powodów dotąd niepowrócił. 


Telegram „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 14. marca. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej Izby po- 
słów powstał p. Lienbacher dość namiętnie 
przeciw projektowi ugody eo do galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego, i wniósł, aby nara- 
zie dyskusję zawieszono i sprawę co do pra- 
wnej strony obowiązku Galicji do zwrotu zali- 
czek, oddano trybunałowi stanu do decyzji. Mi- 
nister Ziemiałkowski najgruntowniejszemi argu- 
mentami bronił stanowiska rządu. Rozprawy 
nie skończono. 

Budapeszt d. 15. marca, (Pryw.) Wczoraj 
aresztowano tu przeszło 50 socjalistów. 

Kalr d. 15. marca. (Pryw.) Onegdajszą bi- 
twę uważają tu za porażkę Anglików. Jenerał 
Graham ranny, powstańcy pogowili atak. 

Wiedeń d. 15. marca. Klub posłów czeskich 
powziął następującą uchwałę: Klub czeski u- 


DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
9 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min.38 po południu 
© godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszary 
ao PODWOŁLOCZYSK: z dworca w kramia o 
min. 10 rano pooi ospieszny, o godz. 1 min, 
4 po połpdniu i o godz, nabair pociag mięszany. 

_ DO BTANISŁAWOWA, na Btryj: rano o godz. 7 
get wy ti pieszy, wieczór o godz, 7 m. 0 pociąg 
omnibusowy, i o godz, il. m, d południem pocią 
lokalny Lwów-Szczerzoc. = gł móÓW BR 

Z CZEBNIOWIEC: o godz. 10 min. — wiec'ór po 


ciąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
62 po poł daiu pociąg mięszany. 


Budapeszt d. 15. marca. Jak dzienniki do- 
noszą, dowiedziała się policja o zamiarze anar- 
chistów przystąpienia do czynu, w skutek cze- 
go 36 anarchistów, między temi kilka kobiet | godz, 
aresztowała, i mnóstwo listów, pism i dzienni- 
ków anarchistycznych skonfiskowała. r 

Budapeszt d. 16. marca. Na konferencji 50 
wyborców reprezentujących wszystkie zamie- 
szkałe przez Rumunów okolice Węgier, pod 
przewodnictwem metropolity Romana, wykazy- 
wał dr. Gall identyczność interesów narodu ru- 
muńskiego i węgierskiego, tudzież szkodliwość 
dotychczasowej polityki Rumunów, i zalecał Rn- 
munom, aby eo do przywiązania do swojej na- 
rodowości zadowalali się ustawą narodowościową 
z r. 1868. Konferencja wybrała komitet z pię- 
ciu do ułożenia programu. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Lwów. Z Izby handlowej, 15. marca 1884. 
1. Akcje za sztukę 


Paryż d. 15. marca. Millot donosi telegra- bez kuponu bieżącego płacą żądają 
ficznie, że pierwsza brygada maszerując na: | Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 298 — 301 50 
przód zajęła ufortyfikowane wyżyny, podczas| , lwow.-czern.-jass. 200zł. w.a. 173 — 176 — 
gdy druga brygada wspierana przez flotylę u-|Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 297 — 3092 — 
dała się w górę rzeki ścigając nieprzyjaciela,| „ _ kred. gali.  200zł.w.a 250 — 275 -— 
poczem nieprzyjaciel nmknął. Tempe sądzi, że 2. Listy zastawne sa 100 2}: 
wojska francuskie posuną się dalej, aby utwo- rej bisżncagóń 
rzyć od Chin naukową granicę. Konwencja u- Aj" Soo 6 ARTE 
chronna telegrafu podmorskiego została pod- | Tow. kred. galic. p pre. w a. a a mor 
pisan d r a " LJ r y ś 

Borlin d. 25. marca. Podczas dyskusji w| » = = 5 . okres 99 50 i k 
rajchstagu nad przedłożeniem o ubezpieczeniu| |» = »„ 4» > 86 50 R 
na wypadek nieszczęścia, minister Bótticher o- |Banku byp. galic. 6 „ + 101 25 I pri 
praszał, aby jej nie uważano za polityczną kwe-| » è n » 5 » s 97 4) 9 a 
stję partyjną, tylko zbadano ją dokładnie jako| s» |» » 5wyls.210°/, prm 103 25 101 8: 
pierwszy krok na drodze reformy socjalnej. Listy dłużne g. z. kr. wł 6 pr. — — — — 

Londyn d. 15. marca. W Izbie niższej o-| » >» =» a s a ę «TEZY TÓW 
świadczył Hartington, że od Grahama przyszedł 3. Listy dłużne sa 100 sir. 
od wczoraj jeden telegram, w którym donosi, | Qgól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
że podług zdania szeika Mehemed-ali, krajowcy| i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — =- — 
skoro rozszerzy się wiadomość o klęsce Osmana 4. Obligi sa 100 slr 
Digmy, zachowają się spokojnie i do dziesięciu TE 0% dkg a 
dni będzie wolną droga do Berberu. Na inter= | Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 99 70 160 70 
pelację Lubouchera, czy pozostawiono do. woli| Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem., 96 75 97 75 
(łrahamowi udać, się do Berberu, odpowiedział | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
Hartington, że podług jego zdania lepiej jest | Požyczka „ „ 18834/,/, „ 90 — 91 — 
odpowiedź odroczyć. Gladstone'a nie było na| _ rę 4 
posiedzeniu. Miasta Krakowa : : m m H — 

Berlin d. 15. marca. Nordd. Allg. Ztg. o-| » Stanisławowa . 2 4 50 
świadcza: Londyński Standard podał w formie 6. Monety. 
najszczegółowszych identycznych protokołów Za: | Dukat holenderski 5 60 5.70 
wartą między Niemcami i Austrją z jednej a | Dukat cesarski 5.68 5.73 
Moskwą z drugiej strony umowę. Cała ta wia- | Napoleondor 4 . 9.57 9.67 
domość jest zmyśloną ; stosunki trzech cesaratw | półimperjał rosyjski . K 9.86 9.96 
8ą i bez protokołów jak najlepsze. Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

= | NE 5 papierowy EE rai BI 
100 marek niemieckich 5883 59.70 
TEATR HR. SKARBKA Srebro . 3 6 i = sz 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. a e - À 
W sobotę dnia 15. marca 1884: Wiedeń, dnia 15. Marca, 1384. 
Na dochód panny Felścji Stachowiczównej godzina 1. minut 45 popu ia. 
PORE? dpi * Alpiny 66.50 Weg. akcje Er. 324 80 
R: Auglo-Austr. 116.25 Dałustank 112 90 
F O R M O Z A Kolej Kar. Lud, 298.50 Forgbahe 270.50 
> Kolaj Połud. 143.50 Kute! Alföld, 173.50 
Tragedja w 4 aktach z francuskiego przez Augusta | Kolej p.Eltb. 817.30 Koiejlw.-czera 174, — 


Vacquerie — przekład Karola Brzozowskiego. | Weg. Nordostb. 156.75 Wied. Comz:3 127,30 


Weg. obl. p. zł 100.— Elbetal. 197.75 

Początek dztnie Tmej wieczorem. Weg. cis, losy r. 114.20 Losy tareskie 19.75 
wma ey y Zl. ren. węg. £°/, 91.50 Bankyereie, 109.70 
Ros. rabel. pap. 1.21.— Losy węg!” 116.75 


Przyjechali d. 15. marca 1884. 


Hotel ZOŁZA: J. hr. Tarnowski s Chorse- 
lowa, J, hr. Szeptycki z Przełbio, J. Kellerman z 
Kańczugi, J. Storzek s Lipska, A, Offenhsimer s 


Galie. indame. 100.25 Marki niemiec. 
Usposobienie: chwiejne. 


Wiedeń, dnia 15. marca 
ina 10 min. 32 przed południem 


— 
. 


t „o | Turki. . j 1 Anglo-austrj. 116.25 
cami. O ile wiemy, adne 2 atalagych ojiarzy. nówna podaje Schenkowi ramię na pożegnanie. Świa- echa E EEA postę A Alp, A Hotel EUROPEJSKI: J. Heilniger z Wiednia, Kolej zj | zza Kolej mada. 143 70 
szeń nie chciało na ten cel odstąpić sali i spo: |dek Ederówna wybucha pł konwulsyj o ; 5 | W. 5 i i — 
dziewamy się, že tego nie uczyni, Wobec tego kon- a Fiata e pism czeskich co do podnoszonych w ogólnej W. Bischof z Chlebowie, J. Kolinek z Wiednia, |Unionsbank 113. Napoleondor —9.61'/, 


cert, zdaje się, nie przyjdzie do skntku. Cóż za- Z laryczowa donoszą nam, że tamże od |rozprawie budżetowej przez niektórych posłów |5„lf "9 7 Berna, H. Buderle 1 K. Liebers s Wie- |Rogsyj. banka. 1.21'/, Uspozobienie: rezer. 


` gola Dumarsais) tłómaczenie z 


. świetnę 


tem biednej, nieszczęśliwej, wyświecanej „Kadinie* dłuższego czasu jedna wiejska kobieta trudni się 


pozostaje do zrobienia? Chyba w Palestynie ssu- 
kné gali na wieczorki, skoro tutaj wszystkie, nawet 
izraelickie towarzystwa odmawiają jej mocy! 
Stefania z Tabęckich Chłędowska , żona 
Axim. Chłędowskiego, sekretarza w ministerstwie 
oświaty, po dłuższej chorobie zmarła 7. b. m. w 
Ntonje w 33 roku życia Š. p. Stefania zaszczy- 
tue zajmowała miejsce pomiędzy niewiastami autor- 
kami, na szezególniejszą uwagę zasłużyły sobie 
tne jej feiletony w Gaz. Krak. i Czasie, gdzie 
Zamieszczała swe artykuły pod lit. Z. D. 
dnię Z Sokalskiego. Dnia 13. b. m. przedpołn- 
naiari przybył do Bełza, pod kierunkiem inżyniera 
w yjnego, pana Bolesława Długoszowskiego pier- 
zy pociąg kolei Jarosławsko- Sokzlskiej. W So. 
alu spodziewanym jost około 15, b. m, 


* Ze sportn. Zapowicdziany oddawna debiut 


„Perkuna* (słynny koń hr. 
angielskim, badził niemałe zadiźskieg ») na torze 


menów naszych. 


Księzaraia, 
i wypożyczalnia nut 
muzycznych, 
oraz ekspedycja pism perjodycznych.j 


- A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, 
Otrzymała na główny skład 


Nowelle Ouidy 


(Nagroda bohatera, Sława, Ptaszki 

śniegu, Pipistrella , Portret ee degli 
zagięta kartka w życiu człowieka, Tar- 
angiel- 
1678 1-8 


y skiego, przez 
z 


Helenę Ch. 


wiece kościelne 


leczeniem, a ponieważ lekarz tamtejszy, chirnrg w 
bardzo już podeszłym wieku, do chorych nigdy się 
joż nie udaje, przeto ma nawet znaczną praktykę. 
Ze strony starostwa i fizyka powiatowego poczy« 
niono już wszelkia starania aby tema stanowczo 
zapobiedz a żandarmerja otrzymała nakaz, aby 
ściśle przestrzegała przepisów istniejących, Złe je- 
dnak może potrwać i dłaźej, szczególnie jeżell mia- 
steczko Jaryczów nieotrzyma lekarza, doktora me 
dycyny, który zajmie się pilniej stanem zdaiewo- 
tnym miasta i okolicy, aniżeli to się obeenie dzie- 
je, gdyż staruszek dotąd praktykujący nie może po- 
dołać obowiązkom swym. 
Kałusz d. 7. marca. Niedawno temu czyta 
liśmy w dziennikach lwowskich dwukrotne kores- 
pondencje z Bolechowa, w których wymownemi sło 
wami biadano nad opłakanemi stosunkami tamtejszej 
szkoły ludowej, 

Czytając ta korespondencje mimo woli przycho- 


gole w kołach sports- dzą nam na myśl stosunki tutejszych szkół lado- 


woskowe i stearynowe 
jakoteż woskowe 


PĄSCHAŁY wielkanocne 


białe i malowane 4, 5, 6, 8 i 10 funt. 
polcca handel 


Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek l. 45. 


bemackich sposobów ugody w Czechach. 

Wiedeń d. 15. marca. Posiedzenie Izby po- 
słów ; dalszy ciąg ogólnej rozprawy budżeto- 
wej; etat ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Odpowiadając rozmaitym mowcom oświadcza hr. 
Taaffe: Rząd przedsięweźmie środki przeciw 
fałszowaniu środków pożegnania. Sprzedał po 
domach lekarstw i tajnych medycyn będzie o- 
graniczoną. Rząd ma najlepszą wolę przepro- 
wadzenia równouprawnienia, 0 ile to fizycznie 
jest możliwem. Jeżeli w procesie Merstalin- 
gera pewien robotnik powiedział, że od rządu 
pieniądze otrzymał, to jest to według docho- 
dzenia zupełnym fałszem. Kto się śmieje z dy- 
namitu, ten nie zważa, iż sytuacja jest wielce 
poważną. 


Wiedeń d. 15. marca. Na mocy upoważnie- | 


nia oświadcza urzędowa Wiener Abp., że wszel- 
kie pogłoski o sporach między ministrem skarbu 


p. Dunajewskim a ministrem handlu br. Piną w 


sprawie kolei Północnej są wymysłem. 

Wiedeń d. 16. marca. Według urzędowych 
wykazów wydalono od ezasu zaprowadzenia u- 
stawy wyjątkowej 26 socjalistów cudzoziemców. 

Wiedeń d. 16. marca. W komisji badżeto- 


wej wniósł p. Lienbacher, aby kwestję prawa 
co do galicyjskiego funduszu indomnizacyjnego 


oddano trybunałowi państwowemu do decyzji 
Minister Ziemiałkowski 
NEJ 

co do 


zył, niż 
Austrji. Poczem rozprawę przerwano. 


Nowość l-ma ga Nowość! 


Nie potrzeba spirytusu! 
by ugotować wodę do zrobienia har- 
bity iu» kawy ua patentowanym 


Non plus ultra oszczędnym 


SZYBKOWARKU 


ustawiony na jakiejkolniek lampie 
psfcowej zagotowuje w 16 minntach 
I nic nie kosztuje ! 
Lampa światła nie travi, ImOżuR bez 
przeszkody pracować, ni8 kopei A 
azkła nio pękają ! Bygnzłowa świ- 
stałka oznajmia, że woda s'6 gotuje 


rozbierając tę sprawę 
wał, że juź rajchstag wiedeński z r. 1848 
ndemnizacji w Galicji inaczej się oświad- 

co do indemnizacji w innych krajach 


Jul. Nahlika we Lwowie 


Proraraty galicylOW0 cae, 


jako najlepsze do konserwowania tychże 
1 usunięcia przykrego odoru z ust. 
Cena: pasty salicyjewej puszka 80 ct. 

proszku salicylowego pud. 40 ct 

wody saiicylowej flaszka 6) et. 


Eau de Boto 


ciw bolom zębów. 


Wodę anaterynowgammmmmmemmmmmma 


Berlin, dnia 14, marca 
godzina 5 minut 50 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 208.80 


Hotel WARSZAWSKI: 
Sanoka, A. Zurawski s Gajów wyżnych, Z. Wi- 


dnia. 
Dr. M. Drewnicki z 


j dyt.  551.— 

Śniowski z Kołomyi, H. hr. Uruska z Kłodna. Akcje kre f 
A. Lombard 246. — Galicjskie 126.80 
ieia dea pda SAO ja Poż. dad 59 80 Austr. bank. 16885 


Mohr z Przemyśla, J. Schreiber i J. Schneid z Kra- 
kowa, J. Chyba z Pragi. 

Hotel ANGIELSKI: J. Kuhn z Nowego Są- 
cza, J. Fruchtman z Drohobycza, 


9 Der Sport” organ JoXey-kluba 
Czasopismo dla Aastal pisze ci 8. z Mia 6. 
listopada 1883; : "w 

Kwizdy preparaty chwalić, znaczy właściwie tyle. 
co lać wode w morze, albewiem wartość tychże toruje 
sobie drogę nietylko u nas w krajn, lecz we wszyst ich 
częściach świata, sprawiając w swych skutkach te zda- 
rzenia, że Anglicy rzadko kiedy sprzeniewierzający się swo- 
im wyrobom, w tym wypadku uciekają się do środ .ów 


m mJ 


FOCIĄGI KOLEJOWE. 
zodług zegaru iwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z 0: o a 5 sh 40 rano pociąg po- 
spieszny, © godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, oO ; ; ; Hra 
z TU miu. 40 przed pełudniam ck Br o godz. 7 Kwizdy, co udowadnia następniący liet: k 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. Do pana Franciszka J. Kwizdy, œ 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu o | dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
godz. 10 m. 17 wiaczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m | Korneuburgu: 
31 róno i o godz. 3 min. 48 po połnd. pociąg mięszany. W ostatnich miesiącach nżywałem p ński płyn 
Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowsk (c. k. uzdrawiający płyn) w leczeniu moich koni Blossom 
o godz. 10 min. 30 wieczó* poviąg pospieszny, O »odz Ś|j Grey Salem i jes em ze skutków nader zad wolony. — 
min. 5 rado i o godzinie. 4 min, 16 po południu pooiąg | Przez kilka lat m'ałem wiele do czynienia na wyś:igach 
mięszany. i próbowałem rozmaite maści na leczenie chorób u ko i 
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 | Sprawia mi jednak ukontentowanie, że bez wahania się 
min. 28 pociąg omnibusuwy, wieczór o godz. 8 min. 32 |oświadczę panu, ło pańsk Liz (6 k. uprz. płyn uzdra- 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 58 po południu pociąg | wiający) jest najlepsz:m środkiem w swym rodzaju z po- 
lokalny Bzezarzec-Lwów. między tych, które używałem. O czem z obowiązku panu 
donoszę i s wierdzam wartość środka. 
Odchodzą zo Lwowa: 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg Har y Giddings. 
pospieszny, o godz. 4 min. b rano pociąg osobuwy, o 
godz. 5 min, 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
8 min 85 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: e godz. 6 m. 80 rano reciąg 
pospieszny, o godz, 12 min. 15 po południu, i o godz. 1J 
min 10 w uocy pociąg mięszany. 


APTEKA 


Uniżony 


Nasiona na rok 1884. 


Polocam wszystkie gatunki warzy- 
wne, inspektowe i grantowe. _ 6 
gatonków pastewnych bura- 
«ów i 4 gatnuki rzepy (tornips) — 
Trawy pierwszorzędne gazonowe i 
pastewne, koniczynę, lucernę i inne 
gatunki; wszystkie w najlepszych 
wypróbowanych gatunkach; kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 1585 1—4 


Karolina Geistilerowa, 


pod „Wiosną* 
liczba 39, Główny Rynek. 


poleca : | 


-1 wied. unkładzie ora- 
Y mie, b ichownu a i apre- 
j tury, brac: NEUZIL we 
Wiednia, VII, Zollergasse, 6, wrzyj- 

muje się wszelkie gatanki kapeluszów 
głomianych według najnowszej metody 
(chemicznej do prania i blickow nia, tu- 
dzież do nadania tymże najnowszego mo- 
jdelu mody. Zlecenia załatwiają się rychło. 
Žurnale mód na żądanie wysyła ny franko. 
Utrzymnjemy wie:ka wybór no- 
wych męzkich i dam kich kapeluszy, 
welonów i apretorow. form kapelu 
szowych 1136 1—15 


na wzmocnienie 
dziąseł i prze 


20 medali :agrody. 
Najnowsze odznaczenie 
Amsterdam 1868: srebrny m:dał. 


Cena flaszki 1 złr. 


7 Cona złr. 1, z przesyłka złr. 1.15. własnego wyrobn. Cena flaszki 40 et. 
i E 


Krople przeciw bolom zębów 


Polecenia godny dla każdej familii 
Boomekamp of Maag-Bitter 


znany pod dewizą: „Occidit, qui non 
servat“ prgor wy :alazoęp i jedynego 


Włagny wynalazek tutojsei firmy 
wyrobów blacharskich 


F. Kinda & W. GA 


bO cegiełek sera 
zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 ct. do piwa (w staniolu) nador os ry. po 


Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- serie ze skrzynką 8 zł. z opłatą przesył 
kiego Kodsiiy il owman środki spe-,ki do wszystkich ntaejl pocztowych ssi 


1l 
| 


Dr. Bergera 


Wina szampańskie, F~ Pomarańcze 


: cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteś|pobraniem. Herrschaftliche Desse** äxaa- destylatora 
PRZEWODNIE Delbeck 4. UMP. fanor) facia, sko ape hy Pata SE Halicka I. 15. przyrządy i przybory "Ghirargiczne i opa- piering wo Wiedła i otkriti łego i ora brocid 
: js „| e ję 4 TE $ ky i e |; 
od 8 do 6 A ERN we składziej*zy% 1 zł. 90 ct. Ażeby je w drodze o- |] CENA jednego SZYBKOWARKA || "yore. R a ‘a 5 


dla młodzieży dojrzałej 
yli zbiór wiadomości 0 słabościnoh 
Męzkich (wenerycznych) oraz 8poso®y 
czenia podług najnowszych badań 
doświndczeń medycyny. Wydanie 
we. — Nakład Księgarni Polskiej 


Zamówienia z prowincji załatwia się 


w ratuszu, w Rheinberg. pod 
adwrotną pocztą. 


Niederrhein, © k. dostawcy nadwor. 
Założone 1846 r- 
Wyborny na polowaniu, w podró- 
ży, szozegółni: na morzn, w fabry- 
kach, sklepach i t. p. 
Główne zalety: Wzmacnia ru, 
i krew uspokaja nerwy. . 
Ok: całych i pół faszkach, tudzież 
w flakonach do nabycia prawdziwy 
we LWOWIE u pans 
Ludwika Stadtmiiliera. 


% białej blachy z mosiądzu 
na 1 filiżanky 50 ct — 1 zł. 
na ] szkłaaką 70 ct. — 1 złr. 20 et 
na 2 szklanki 90 ct. - 1 złr. 40 ct 
w więkazej ilości opuszcza Się rabat. 
Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrot:'ą pocztą. 


l it. p, jak sporządzone z leczniczej 
babki pewnie i szybko działające 


Cukierki 1 babki, 


u H. Schiitz we Wiedniu, 


" Megelgasse, 8. 
1261 Cenniki gratis i noc 


1704 1—!0 
D. PIAZZA w Tryeście, 


sdon środek nie okazał się tak dosko- 
nałym przeciw kąszlowi, chryp 
ce, zaflegmieniu, katarowi 


rd C. k. uprz. farba platynowa 
Gotowa do powlekania w oleje po- 
kostowym roztarta, opierająca się wpły- 
jwom vięcej jak zwykłą farba olejna, pię: 
knie połyskująca na miękkie posadzki, 
zapobiega wyparzeniu, poręczając za trwa- 
[łość najmniej 5 lat, Powłoka ochraniająca 
dla ochrony od wpłtywów powietrza na 


we owie. 


_ Do nabycia we wnzyśst- 
kith księgarniach za 1 zł. 


Tegoż antora 


pifteriti8s-Angina 


J. Wrhelego fabryka fortepianów 
a Wiedeń VIIL Strozzigasse 38. 


Wynslazca najnowszych koustrakcji poleca swoje wyro- 
<A fortepianowe, fortepiany salonowe, koncertow: i krót- | 


RW zł., piaui 1 250 złr. pocz , RÈ i Dalmatyńskie wino Czerwonejfssady domowe, na inokre ściany murów, (Spiizwegerich-Bonbona 5 ; sl daw- 

Tychte rop parenie i sposób wykonujemy rysżło i trwale. Fortepiany dłagie przerabia. |vłaswej uprawy w 5iitr. beczntk oh 'x,|przeciw rdzy żelaza. Dzbeny na próbę odj Wiktora Sehmidt i Synó Poszukaj żłied flas? 

liczenia. Egzemplarze kartonowane my na krótkie i zamieniamy wszelkie fortepisny. Za wy- pobraniem 2 zł. 70 ct z opłatą przesyzki|8—10 kig. peł zł,ed Oklg. i wyż. 80ct. ora schmiut I synów ców. Ostr a ek, t się pi Sele 
Bo 70 ct. 1815 1—6 borną jakość Gletnix gwarancje. Także na Bpłaty ratalne ko w.zyst. ataeji pocztowych. Herrschaft. Przepis użycja i wysyłki: we Wiedniu. kami, niema;4 


częciifrmy 2652 1 12 


po cenach najtańszych H. Underberg-A brecht, 


licho Weinkellerei we Wiedniu. Ottakrin 
1238 1—6 


1263 1--25 Prawdziwe do nabycia MT w a- 


6 tekach i składach 118411 1—? 
i ZZEGSWENEC" 


Platinfarheu-Fa brik we Wiedniu 
VI. Gesrizjdemarkt 1%. 


U 
1— 


kun tra"se Nr. 9. 


E URE SZORC z are aar 

Z pshdui ras Jo każ dej far ani Sac h w © D A działa już w małych dawkach rozwalwiająco. 
DIA m 3 a nr, k A R M 3 

f tede wyprzedane Prof. Biesiadecki we Lwowie. 


2500 sztuk szewiot-diagonal materyj na ubrania męzkie G 0 R Z K A No uprawia żadzych uwiążiWAD 


ma wiosnę i lato. | 
Z powodu upadłości jednej z pierwszych i największych fabryk sukna w 
Anglii, dawnego domu Norbriga mogę, czego jeszcze nie było, — dostarczyć i 
świat zdumieć. Sprzedaję zupełne MATERJE ma ubrania męzkie, z 
|tkanej, czystej wełny owczej na wiosnę i lato za 6 zł. 50 ct., która da- 
wniej pięciokrotnie kosztowała. < 
Każdy może się o tem przekonać, robiąc najmniejsze zamówienie, że w 


Złota księga 
Szlachty Polskiej. 
Otwiera wię przedpłata 
na Rocznik siódmy. 


Uprasza się o jak najwcze- 
śniejsze zgłoszenia rodzin, któ- 
re pragną być pomieszczonemi 
w siódmym Roczniku. 


wag Glówny skład nasion i roślin PH 


J. STACHIEWICZA we Lwowie 


poleca 
Nasienie TYMOTKI czystą (bez kanianki) 
pierwszej jakości 1C0 kilogr. po 34 zł. 
Nasienie koniczyny czerwonej (bez kanlanki) 


Prof. Bamb Wiedni 
FRANCISZKA ooo ay 6 oi 
J0 Z EF A Prof. Leidesdorf we Wiedniu. 


F. s A . A Ą s 0 O 
Poznań AR" | 100 kilogr po 65 zł. aa T opatan noroiwio i pretelnio jak nigdy w majlopscoj ja. D Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ 
S. Marcin 43. oraz nasiona jarzyn, kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny oryginal- Ë kości, szare, brunatne, niebieskie, oliwno zielone i czarne, w eiemniejszych także Składy wszędzie. Dyrekcja wysyłki w Budapeszcie. 


nej francuskiej i wiele innych nasion w zakres tege hanilu wchodzących 
w wypróbowauych i niezawodnych gatankach po najniższej cenie. 
Cennik nasion na 1884 na żądsnie odwrotną pocztą franco. 


Teodor Żychłiński. 


Kwiaty 


do obsadzenia klombów na lato. 


w jaśniejszych odcieniach Z tych samych fabryk wysyłam także 
angielskie pledy do pod: óży 

(bardzo długie, wielkie i szerokie, w kolorach ciemnych i szarych w dwóch ga- 

tunkach, pierwszej jakoś ri. „Pierwszy gatunek: 4 zł. 5O et. za sztukę. 


„Drugi gatunek“ po 6 zł. 5O ct. z czystej wełmy owczej. Wzorków się Wiedeń. ww Hotel Mótropole 


[PTOP YPOOPEGLYPYPOWWKAK IIO \ i wysyła. Gdyby się materja nie podobała, zwrócę pieniądze. 1107 1—10 Ringstrasse, Franz Josefs Quai. 
ADRES: Confoetions eschAft „Zur Kroopriazcii Stefanie“ ME” Wielki Hotel pierwszorzędny. Gg 


HELLA „Tamaryndowe P astylki*, we WIEDNIU, I, Stefansplatz, nr. 9. 300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób. czytelnia, zao- 


a to: sztuk złr p „ANĄ. K h 3 me | trzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
Achyranthus Werschaffelti 12 BR £ owocu Tamarindus indica starannie sporządzone i równej wartości jak X mum |dunajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tranwajowy przed domem. 
Aurea retibulata 12 —.5ojqy francuskie „Tamar indien“, mające przytem tę korzyść, Że są znącznie tańsza, Omnibusy hotelowe na dworcach Zamieszkanie na dłuższy czas po nmiarkowanych 
Coleuse 10 odmian 12 - ON pocieszają się codziennio większą ea ze strony pp. lekarzy i pu- % Materje na ubrania cenach. Z. Speiser, dyrektor, 
Irsynie Lindeni 12 — 50% bliczności. — Hella tamaryndowe pastylki są prz:jemne w zeżywaniu, spra- tylko z trwałej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny, 3 metry Z R = 
Gnafalium Lanatum 12 —50lą) wisją działanie rozwslniające bez bolów, środek godny polecenia cierpiącym 10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., na ubranie z 0,0 © 0,0 © © © © © © 4 b o $ 0 0 $ 0 6o o4 
Alltenanthera 3 odmiany 12 —.50 N na kafle dalej panimi gS rz tem więcej, że pe pro wej lepszej wełny S zł. na Herę » doskonałej i pot zł, na ubranie z BĘ 

ie pełne 8 odmian: e przeciwstawiają je wszystkim drastycznym pigałkom wszelkiego rodzaju, zupełnie doskonałej wełny 12 zł. ot. : 

eum 7 $ cza jakoteź kuracjom wód miaeralnych, przeszkadzającym w zajęciach. Pledy do odent e łuki zł. 4, 5, 8, i 12 zł. pi J ULI US J UHOS SS Cm. 
Viola odorata Fiołki pełne 12 —50 Hella tamaryndowe pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie zawar- Wykwintne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, a we Wiedniu 
Helieotropium wanilje 13 — 50 % tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym środkiem tele” zatwar- % zarzutki, płaszeza na deszoz, tyfel, gunię, sukna kemisowe, kamgarny, 9 
Werbeny zimowe 12 —.50JĄ dzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ot. a. w. szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca Kantor: HIHI., Ungargasze, 1%. 
Pelargonie szkarłatne 12 —.50) Fabryka i główna wysyłka : JAN STIRKAROFSKI, Skład: IZ., Bchiittelstrasse, 17, 


Perila nankinensis ia — 30A 

Cuphea płatecentra 12 — 

Stachis Pania 12 ZHN Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiednia, odszozea ~ 
a: 


G. Hell & Cmp. w Opawie. 


palco wan IAA) DIÓDWIAIO 


skład fabryczay w Bernie, założony 1888. dostarczają rychio ze składu: 
Próbki franko. Próbki dla kraweów hez tranco. Wysyłki xa pobraniem nad 10 zł. 
Santolinom 12 —.50 ólniono je dyplomem hcnorowym. Hella pastylki tamaryndowe sa do na- bały, przyjmuję ma t. Wzorów owarnego peruwiaam i deskinu niemogę przysłać, al- t atvniefó 
Lonicera brachypoda aureo 12 — 50y byda w aptekach. T T a (EZ E AAEE ozobiiaktóp, i wedłag innych odpowiednio profiów 
Peretrum s JI 12 TMIN Główny skład we LWOWIE u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. í BoDg: keeej adu Tek, ze „| aełRorstwania się sa poprzednią korespon- sztaby żelazne Hallows- ókucia do kątów i 
w ; 3 > . r . P a u. kę 
Cerys glauca pendula E E gan dih p ananioidą; w Krakowie u K. Wiszniewskiego kame mayai menan orom endano ck = ksi timizi się w językach niemieckim, węgierskim, ne, planowane i kate, że. S okien 
Georgine w fo oùminnaai* 1a DQ E A A A O E | = a n e 
Canna indica 12 120946 EAMES REER REER ORE - ie gatunki blachy, olejowe; 
Róże sztamowe 12 5— 1 A iesi 1 dalej żelaza profilowe, uniwersalne Żelaza płaskie i blachę do budowy 
Róło miorięczno 12 —.60 Pierwsza spółka Doniesienie dla podróżnych. R daj telam, proflowa, uile ersali e ANE. pinkie IUM. e ER 
o. 


na pudła, stal rafinowaną, stal lana na tygle, żelazno kute rury, towary 
lane, surowe żelazo. 1057 1—6 
Ceny z wiedeńskiego składu, ze stacji odbioru lnb z warstatu. 
Cenniki, tabele do obliczenia ciężaru i rysunki profilów gratis. 


Taki sam handel w Budap:azcie, V, Akademiegasee, 11. 


JOOOKIOOCKIOOCCIOOK 
F. J. Ballek 


Fabryka machin 


w Pradze Czeskiej, 
wyrabia jako specjalności wielkie i przenośne, podług nowych 


J. Marek, 


ogrodnik w Krosienicach, pocz. w miejscu. 
_ 1860 1—? 


Nieprzewyższone. 3 -10 


wan y E łapki sę 
myszy 25 ot., szczury, ła- 
sioe 50 ot, króliki, kuny, 
koty 2 złr. 60 ot. i3 złr., 
na lisy 7 — 8 złr, W tuzi- 
nach o 10 pro. taniej. -- 


Odprzeddjącym rabat. 
Lamdwirth. Verkchrsburean 


P. T. podróżującym, którzy życzą 
samoistnych sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
r : to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
raviy WOWSKIC stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 4 
: y I i rze do jazdy światowej nabyć bezpo- 
ulica Hetmańska, liczba 10, |średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych ozęści świata, 

we Lwowie, niemniej na wszystkie parowca pocztowe świata, po cenach urzędowych. 
poleca Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wszystkie 

znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis, 
Arnold Reif, we Wiedniu, 


I. Pestalozzigasse. 
OQOCOCOCOOC 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


mowo otworzony 
magazyn 
gotowych 
tanich sukien męzkich, 


we Wiedniu, III, Ungargasse, 59. — w wielkim wyborze, również Wj wzorów konstruowane, aparaty do wyszynku piwa, 
| z wielki wybór i najlepszego gatunku i sprzedaje takowe z gwarancją bardzo ta. 
| ubiorków dla dzieci. nio po cenie fabrycznej. 1645 1—8 
Nowości : Proszę żądać Poleca przenośne pompki do piwa 
BEST z dźwignią: po złr. 12.50 
Z kartką = ze bez dźwigni SURET 1150 
ina: TEP i o mieko odmładzające włusy jost jedynym nieszkodli- 
korespondencyjną : a iong amom chcemy ame położy 6 napływowi CEL M wym środkiem, posiadającym ty aa oudowną EN ay że siwe wk sy 
Adres : 17 — 19 — 22 — 24 odmładza tj. powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych Ozternastu 
Louis Modern — 22 — 24 — 26, dnii przywraca im znowu tea kolor, który miały pierwotnie | Ruda wło- 


sy otrzymują w 10 dniach ciemny kolor lub brnnatuy. Flaszka „PURI- 
TAS" kosztuje 2 zł. (przy wysyłce 20 ct. na wydatki.) 


OTTO FRANZ ve Wiedniu V11. Mariahilferstrasse Nr. 38. 


Składy we Lwowie w apt. Zygm. Rucker, Piotr Mikolasch; w Kra- 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, E. Stockmar apt., w Tar- 
mopolu: w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt.; w Stryju: w apt. 
J. Zgórski, w Przemyślu: J. Maszewski aptekarz; w Śniatynie: T. Niem- 
czewski apt. w Kołomyji E. Stenzel apt. 1859 "—12 


we Wiedniu, Stadt, 
Bognergasso Nr. 2. 


CENNIKI 
z kosztorysami na zupeł- 
ne wyprawy ślubne, które 
pod względem praktycze 
nego zestawienia znajdują 
wszechstronne pokdaski. 


20. 
Surduty salonowe i fraki złr. 18 — 20 — 22 — 24 — 26, 
Haweloki do podróży złr, 15 — 16 — 18 — 20. 
Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonane po tych samych cenach, jak 
„wskazują gotowe wyroby. , 
Otwierając tę pierwszą spółkę samoistnych krawców lwowskich podejmujemy 
zadan e uczciwej taniej obsługi Szanownej Publiczności, o czem každy zwiedza- 
jący magazyn nasz przy nlicy Hetmańskiej, L 10, we Lwowie, może się przekonać 
Zarząd pierwszoj spólki krawców lwowskich. | 


E NAJIEWNZYM www 
pudrem na twarz w dzień i wieczór 


jest 


Leichnera tłusty puder. 


Adelina Patti i wszystkie inne atawne artystki używają tylko 


ten puder! Trzywa się doskonale, czyni skórę 
delikatną, młodosianą, piękną i różową. Do nabycia w zamkniętych posz- 
kach w fabryce w Berlinie, Nchiitzenstrasse 31 i we wszystkiech 
perfumeriach. Należy żądać 


Leichnera Fettpuder (Poudre grasse de Leichner) 
L. LEICHNER , Parfomer - Chimiste, fournisseor des thèatres royaux. 


19521 6 


Pługi 


wszelkiej konatrakcji pkokt orygi- 
nalne Sacząa, brony, exs- 
tyrpatory, walce siewniki rzy- 
aowe i szorokorzutne znens z staran- 
nege wykonania i znakomitej konatruk- e z 
cji polecają EK 


===: po cenach znacznie zniżonych s=% 


Hłofherr i Schraniz 


c. k. uprz. fabryki maszyu i narzędzi rolniczych. Skład n 


S.A. Bubera Synów 


we Lwowie ul. Jagiełońska 1. 13, 
linstrowane cenniki gratis i franco. 


dzieci. 


Na nadchodzący sezon 
poleca najstarszy i nsjsławniejszy 


Handel sukna 
aurycego Bum 


w Bernie, 
sałośony w r. 1822 

prawdziwe berneńskie waterje weł- 
niana, nader piękaa modne wzory 
na całe ubrania od 1 zł do 6 zł, za 
metr. Wielki wybór materji gładkich 
i kamgarnowe od 8 zł. do 7 zł. i 
na pantalony w najuowszych deso- 
niach od 1 zł, 20 ot, do 6 zł. za 
metr. Czarny perwian na surduty i 
hotkin na pantalony od 3 zł, 6 do 
T zł. i wyżej za metr. 

Wszelkie gatunki sukien cywil- 
nych, wojskowych, llberyjnych, ko» 
ścielnych, bilardowych i do powozó xv 
La składzie 

Dla straży pożarowych, wetera- 
uów, stowarzyszeń strzeleckich i in- 
nych korporacji odpowiednie gatunki 
sukien. 

Prawdziwa ang. pledy do podró- 
ży 3 metr. 50 omtr. długie 1 metr 
60 cmtr. szerokie od złr. 350, 4.75, 
5.25 do 16 zł. za sztukę. 

Wzory gratis i franco. Wysyłka 
towarów tylko za pobraniem lub na- 
desłaniem gotówki. Zamówienie prze- 
noszące kwotę 10 zł. franco. 

Panowie krawcy otrzymają na 
życzenie obfitą książkę próbek franco. 
1108 1 12 


£5 AINT7RAPHAELIE, 


4 


- Wino Saśnt-Raphaól ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. PER gmna dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną aA 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukłerni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


xkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkI 
4 Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 
R Dr. Wruna 


Se proszek peruański 


wyrabiany «u ziół pernańskich. 
Proszek pernański jest jedynym, ażeby osłabienie 
narządów jłciowych 1 porodowych, a temsamem u 
4 mężczyzn inipotencję i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 
i ENY Ka wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, 0- 
papirt On Prop Odie Sopa Na jencewbróej Prana AE a primier erter, A h pt in aa 
zzz l. i 
— p 


Liczne i trwale skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


przeciw uberkułoma (suchotom) w pierwszych okresach, æm- 
palnym i chronicznym katarom płucowy ma, wszel- 
iego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
ści, zatlegmaieniu, dalej dla skrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekonwalescentów wywiera 


podfosforanowy 


syrop żelazisto-wapienny 


rzyrządzony przez aptekarza Jmljusza Herbabmy, we WIEDNIU, 
tóry dowiódł, że ten preparat, jako środek leczniczy pierwszego rzędu, 


t 


siach i głowie, migrenie , ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności it. p. 
szystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
4 mocą żadnego dotąd w medycynie zuanego środka zupełnie wyleczone, jak 
wyłącz. uprz K przez dr, Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. 
NEPEsP"2prz. Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct. 2177 9—? 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Golichowskiego ; 


Plyn uzdrawiający dla koni |§ mees otdan wiaze we Wea 
FEE SEEE AER 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


Ces. król. 


NAGRODA 16,600 rrancs przeciw powyższym słabościom zasłagajo na polecenie e. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego. 3 
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny sên, wamagalgoa j sd TEST a EEEN leczy w krót- 
Lai pania l EO nych SID używany z nadzwyczajną skutecznością w stajniach POZ rr REA O RZEC” 
uby w. ocn w, OSpa r eo j 3 : z 
"7" powolne saskioplomio (alecsenie) fuberkułów. ` |]Jej Mości królowej Anglii 1 króla Praskiego, cesa uć Akk 
a F ers 
ELIXIR WINNY Fiyma uanazia. | ASO owa a er O or czajnyma EE E) O Bane cs: 
Em Do pana Juljussa Herbabny, aptekarza w Wiedniu. jstojnych osobistości, z wy y y H Ś gruntownie, 
niejszym prept iTi eea Podpisany pozwala sobie wyrazić panu, jako skutkiem i oznaczony medalem londyńskim, pary- PB. LARA akoa 
śro ków z Ai kg posiada Przy. wynalazcy c Spi U LALA wa- skim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim. 3 ; z 4 Ps ' £ Cena fanaki 
` jemny i skuteczność jéj uznaną została iennego najżywsze podziękowanie i uzmanie z : ; $ TEETE CE EET TEE TEE rrer „ 60 et. 
wsłabościach żołądka, gastralgii, doniostość luc Lnicrą tego nicrzacowanego prepa- Tenże służy według długoletnich doświadczeń na „LE l ca. > utatnee zamtaaiyca watepatwsaię, gie poetyka 1 ameasae 
wynędznieniu, braku apetytu, do ratu. Sądź pan saa po symptomatach, jak ciężko przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako Sro ek pos riam wraz g brossarą dr. Cadelle w O opola” PE p= Seas 
rb, RE TY ea Sa byłem obory. Miałem fubrę, nocne poty, ro:wol- mocniczy w leczeniu zewnętrznych nszkodzeń i na gošciec , Toumas szarka 50 ct. WE CA x -. Jopek D, AN- 
Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- nienie, przytem odpluwanie krwią, bole w pier- tyzm, zwichnięcie, sztywność ściągnień i muszkułów i t p. i : 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. niach grablapie,, a ee AOR wagi Flaszka I złr. 40 ct. c Założona 1822. 
86 em ta ale z , 
Unik Pad żę a: ma które - "utraciłem 6 kilgr., ozyli z 56 ilge, spadłem na r Breitensersha przędzalnia bawelny 
E zastrda Toto pda a łał 1 pmiośtosć Bogu | Tiad T. pW PNY” M Hanautka Synów. 
ć ż is z om kr ski s e . Pi i í ZA er apt. 
TP bocznie JaiesZCzony j SEa Osięki Kipdkie do zdrowia, a przy dalszem zażywaniu tego prepa- We Lwowie: Piotr Mikolasch apt., J. Beiser apt., a Pt., Skład we WIEDNIU VM, Nenbangasse Nr. 16. 


En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 


znaczenia, sewing (szkocka bawełna) niei kré- 
lewskie, niei do szycia, niei na szpulkach, nici +7 
mocne jak żelaro, nici do podrahiania, 

- Nici z owczej wełny: 

2 S- b- i Snitkown wełna zeńrowa, mech wel- 
niany, wełna Glaus, angielska wełna na poń- 
ezochy, angielskie nakrapiane aiei pońszeszkowa 
V.gognia, angielska wełna aiderska, niei mekair, 
nieblichowann wełna na skarpetki, fantanyjaa 


jącej i 65 kilo, ozyli do zdrowia, jakiego 5 j : Wła b 
a zdumiewającej Eu teg owicz w 8, j 8 Henryk Blumenfeld apt., Tudzież w aptekach; w Baranowie, Bima ła "Rb: Bawełniana arped E a 
ka) Franciszek Roth, malarz na porcelsnie, Bochni, Uh gtd RSE ewid is Bogan , 23 "Hor ence, LORE 27 pychą 
Rzetelność powyższego poświadczam : byczu, Dyaowie, Frysztaku, Głogowie, niarach, a Milecu, Milówce tonach lnb pakietach. $ 
LSO WIE O ERAEN Franciszek Lochner, starszy. malarz. opat tia s twoja: 8 1 | asa »peżajekcu więcimie, Podhaj: Bawełna a fastrygowania dla kraweów 
PP. Sklepińskiego Nahlika i Ruckera. Fabryka porcelany SchOnfeld pod Karlsbauem, 10. stycznia 1888. eE rio dyskach | Przegoraky Rówii inaina Bozwadowie, Rzesżowie, aaa poao A dtp. 
. p p ma PR | WE ME R BA 2 , ©) U - R A M Tryl T J w 
YE =. F N 770 ci p Wiszni, Samborze. wcu, Sędziszowie, Stanisławowie; Stryjn, Larn)- Niei do hacz f J 3 d 
Ni e k a szl aj ni g dy! Cena fiakonu 1 zł. 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. Sądowej szni, Sambor S Ujściu 5 Jakupiónń Ustrzykach Doluych, Wie lt Bob E AT bawełna de 
4 


i a ` T lu, Ulsnowi i : À 
pr- Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-KEisen-Syrop"* Jul. Herbabny i pe awojwiłowie, Wo ja iczu, Zakluczynie, Zaleszosy kach, Zuorowie, Zmigro- 


dzie, Żółkwi, Żołyni i Żurawnie. En groas w większych drogerjach. 
Główny skład wysełkowy: apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Oprócz snajduią się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
nozarchii al eA EN każ do ezasu Ogłaszam w dziennikach. 


é na powyższą urzędownie zaprotokołowaną markę eohronną, która 
zzajdaja sig na kaśdej. faszce. "IQ A 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit* 


Jul. Herbabmy, Nenban, Kaiserstrasse , 90. 


CIASTECZKA (10 ct.) 


„Nie kaszlaj nigdy“ 
JKokasyrop (50 ct.) 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym y Adeli szyjka flaszki z Pr ! 

f 4 . ; i amknięta jest i wełna zafirowa, wełna zajęcza itd. 

Orłem“ Żygm. Buckęr, apt. Piotr A: TE dag Hetezora Sm = ja Koci umieszczo z Szczególnie tanie bawełniane nici w kartonach = 420 gram. po 10 kłębków 

dia 4 ski; apt. H. Blume eld; w Krakowie: rnest Stockmar apt ,; W y y M | A osa, 3. oja mark b blśchowane, jednokolorowe ś rayć. 

Ma aiea aaaout Eanos  Makony Kokowyz |] Białej: Józ. Kollasga, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul: Hausberg; ne jest niżej stojące facsimile 1 moj a ochronna. jące 2p PZZZŁKI ma Próbę aa 26 sł. sa pobraniem Jub oędęstaniom naokriośi.. Zawiera 

ua Bastii ń Pe reapárgi kgm ina w Borsgcgowie: M. NiemczeWski: w Czerniowcach: u Golichow- N olone oh abys senig Spro, gkaoja lomas vaigi rz 45 kartonach. 
wszędsia. ż 7 i * we ze "A > 7 Z w e 

kask I RARE ufa aabuzyw 1 zabiją ią. CE w Pota Para Pech; T Drohobyorw. TAichmal Ktoby mi tałszerza wskazał, który nadu. |] P pi zowie pasaon Aya paca dart Eo Taia 


Prawdaiwa preparaty „Husto nie” s markę e-|] ler apt., w Gurahumora: E.: Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i- marki ochronnej, abym go mógl przed sąd M oe: Enaks chowanym. Jednokolorowya 
PE WRRAWYMzWECRE || Gromaks w Kówpolung: P. Fritsch, w Kolom: J. Sidorowios |||prgciągnąć do capowiedzialności, otrzyma Wynagrow Ja S -C Ena E ASETTA waz Cennin te 
C. Sekarrer, Marfakiiferstratga; w Peszełe Tórek; i E. Stenzel; Ww "Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w dzenie z000 zir. _ | KKKKKKKKAKAK KKKAKKAKKKAKE 


Prosenits K. Vojncek; w Preraa F, CTH 

eaii, y, Batka; w Ofemuice ar. Bobróttar; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- "a . . 

ky apt; w Kotnej górze Prok, Slawik apt; w dymnie. A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w ontatynie: sok Z babki i cukierki (Spitzwegerich), 

o casa M doświadczony środek leczniczy i bole kojący cierpienia płucowe i kanałów od- 
A. PSIKRYL, apt. w Austerlitz (prem. Aleksiewicz apt. w, Ustrzykach: dle Riedl. w Wiamowicach : F. 

srebrnym medalem na A. międzynarodowej Sehneider; w. Żółkwi: w e. k. apt. obw. A. Dadleca. KKKAKKAKARAA|KAAARAKA RR 


arnie W. SeRdnaich, P, a er; = 4 7 © 
Frosenit j Treaa F. mowa; wH Mielcu: A, Pawlikowski; w Zbodwołoczyskach: D. Schneider; w | X ph AS. TORRES 
Jzławie W. Inderka; w Pisek R. Dworak spt.; W X 
Degar-Hradiach J. Stanci; w Kiattau Jezef Siats łą 
Pii F. Niemczowski; w Suczawie: Ed. -HAN w „ŻE ye] AL 
te a snak ochr. . de OE: 4 je: i ; ' i 
E T da anak ockrenzy JA WY, Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt. w Samborze a a A a L= e zęzai 
1212 1—10 
stawia farmaceutyaunej wa Wiedniu 1483). 5 kilo 
soka maąlinowege franco 8 str. A6 ot. a5. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


Wydawcy i właśćicieje JPAK. Gron 


